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L ir ó w  31. sierpnia, 
zos tal sąim zamknięty nagle. 

Bieśmy winu. wyt/aiuaczyó pu- 
inaezej jest zupełnie niezrozu- 

liezom nieusprawiedliwiona, bo 
r.utnońoię pojęć spowodowaua 

_^w obiadach nad adresem poru- 
lystkie złe sumienia w Petersbur- 
rlinie, a ponieważ kierownictwo 

„/ranicznych w Wiedniu mimo lo
co roku ogromnych nnijonów na 

^sienie potęgi państwa, ciągle jeszcze 
t u i  należytej samodzielności, przeto 

wszczęte reklamacje znalazły posłuch l> n 
25. bm zwołana rada ministrów uchwaliła 
niedopuścić do uchwaleniu adresu, szcze
gólnie takiego, któryby wprosi lub ubocznie 
wydobywał na wierzch sprawę polską. 
Wiadomy projeki p Smarzewskiego zado
wolił propagandę panslawistycznę —ale gdy 
koło poselskie odrzuciło go i gdy komisja 
adresowa z poczynionych poprawek wy
brała tę, która teraźniejszą wojnę moskie
wską charakteryzuje jako wynik tendencyj 
panslawistycznych ; sfery wiedeńskie uczu
ły się zamepokojonemi, i przysłały pa
nu namiestnikowi we Lwowie instrukcję. 
W ubiegły poniedziałek koło poselskie zaj
mowało się właśnie nową stylizacją adresu, 
gdy w połowie obrad p marszałek Wo- 
dzielil wszedł do sali, i zabrawszy głos, 
oświadczył, że według informacyj otrzjma- 
uycb od namieatuika, Sejm będzie zam- 
Tmiety w chwili, kiedy z porządku dzień 
nego będzie imało przyjść do referowania 
kuresu. "

Można sobie wyobrazić scenę, jaka po 
tem oswiadozemu nastąpiła. Przez pół go
dziny nikt nie mógł słowa się dorwać. 
Wreszcie rozważono sytuację, i p istanowiono 
dokończyć uchwały projektu komisyjnego 
bez względu na plany rządu, wychodząc 
z tego słusznego zapatrywania, że chociażby 
adres me mógł być uchwalony w Izbie, to 
jednak przyjęty w kole, pozosianie zawsze 
wyrazem opinji większości sejmu i doku
mentem, którego się kraj nie wyprze, i 
w danym razie zaniesie do tronu, gdy Kry
tyczni. nadejdzie chwila, na którą nieaługo 
już może trzeba będzie czekać.

Koło poselskie uchwaliwszy adres cały 
większością 84 głosów — dobrze zrobiło. 
Nie pojmujemy tylko, dlaczego wszyscy

posłowie przy wychudzie ze sali związali 
się słowem honoru, aby nikomu nie wy
jawić szczegółów i zajść na tem posiedze
niu. Tajemnica była wskazaną tylko w je
dnym razie, tj. gdyby koło b> ło coć za
mierzało uuzynió przeciwko grożącemu nie
bezpieczeństwu. Taki jednak zamiar nie 
istniał, a więo jawność była nawet obo
wiązkiem, bo nie należało kraj utrzymywać 
przez kilka dm w złudzeniu.

Wiedząc o tem, oo się ma stać z adre
sem — od wtorku drukowaliśmy go n» 
czele dziennika, by poniekąd protestować 
przeciwko uśmierceniu sprawy. Jednocze
śnie półurzędowe dziennik, wiedeńskie wy
silały się na twierdzenia, że adres ten nie 
wywrze żadnego wpływu ani na wewnę
trzną »ni zewnętrzną politykę państwa 
Niech i tak będzie. Sejm polski miał sobie 
za obowiązek, z doświadczenia narodu pol
skiego, wypowiedzieć monarchji austrjackięj, 
co jej grozi, i jaki środek ma ratunku. 
Sejm polski stanął w tei mierze ramię w 
raiu.o z Węgrami i Niemcami. Jeżeh 
adresat nie chciał słyszeć o niebezpie
czeństwie , i aby przeszkodzić głosowi 
użył środka, praktykowanego tylko w t  
1863, to nie nasza w tem szkoda Volenti 
non fit injuria. Nadejdzie czas, że oi, któ
rzy odepchnęli dziś przestrogą — uznają 
głośno, ze Polacy mieli słuszność. Chodzi 
tylko o to, czy nie będzie za późno.

Tyle co do powodów nagłego zamknię
cia sejmu. A teraz słówku o rezultacie je
go. Trwał 22 dni, odbył 16 plenarnych 
posiedzeń, z wybranych 10 komisyj specjal
nych, p i ę ć  komisyj ani jednego ważniej
szego nie referowało sprawozdania (gmia- 
ua, lustracyjna, prtwnieza, drogowa i edu
kacyjna), a szósta (statutowa) upadła ze 
uwym projektem. Po wyborze komisyj o- 
świadczylismy zaraz, że oprócz budżetu i 
sprawy szkół rękodzielniczych, tudzież kre
dytu dla towarzystw zaliczkowych - nie 
masz nadziei zrobienia czeguś wiecej, bu 
przeuież drobnostek administracyjnych jak 
myta i dodatki gminne, nie można zaliczać 
do prac dla kraju. Tymczasem nawet tak 
skromne uCzekiwanie nie spełniło się. gdyż 
sprawa kredytu dla towarzystw zaliczko
wych,— obok szkół rękodzielniczych naj
ważniejsza, i najbardziej nagląca, nie zo
stała załatwioną, a mogła być za la- 
twioną podobnie jak preliminarz fundu
szów indemnizacyjnych, który onegdaj nie 
stał na porządku dziennym p r z e d  spra
wozdaniem komisji adresowej, a dopiero 
wczoraj otrzymał pierwszeństwo. W szak 
jeśli była pewność, że adres położy koniec

żywotowi sejmuj to można go było położyć 
na samym końcu porządku dziennego, i 
tym sposobem kraj byłuy odniósł y lelki 
pożytek przez uchwalenie tak potrzebnej 
rzeczy, jak zasilenie Towarzystw ^.liczko
wych. Wprawdzie marszałek uktada porzą
dek dzienny, ale i Izba ma wpływ na to. 
A nikt przeciez nie zażądał zmiany po
rządku, nikomu nie wpadło do głjwy, ze 
można } iszczę 24 godzin skorzystać, nikt 
teź — co się pierwszy raz zdarzyło w Sej
mie naszym — po wygłoszenin odprawy 
marszałkowskiej, *ae zabrał głosu i nie po
dziękował marszałkowi. Był* to jedna z 
najsmutniejszych sesyj.

1) W obligacjach hidouinizacyjn.
2) W  o°/0 listacD zastaw, kredyt.
3 )W 4 « ;
■- "  6°/0 „ „ zakłads

" |edyt. ziemsk. w Krakowie 
5) W  6°/0 w oblig. pożyczki kraj.
$ W 6°/0 ustach tanim hipot.
7) W rentach państwowych pap.
8 ) W akcjach kolei Karola Lud.
’) n „ węg.-pólH.-wsch. 

t t < * daiestrzańskiej
11) n  fettacn państw, z r. 1860 

^  ASJlfnatach banku kredyt.
}“ W obligaujcch ks. 8 tyryjslaego 

^  ksiąr«ec,j ks cL kosy usaczędn. 
15) W skryptach dłużnych 
i wartości dóbr i realności
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Fundusze styp en dyjn e Galicji.
Sporządzone przez "WydtfiAi krajowy zam

knięci rachnnka fanduszów stypendyju/oh tyło 
przedmiotem rozbioru w komisji budżetowej 
Sejmu.

Komisja w sprawozdaniu swojem wyraża się 
z przykrością, że W przedłożonych racnunkach 
iest brak wszelkiej joiności i zrozumiałości, i do
daje jeszcze, że tzw. zamknięcie rachunków, 
sprzeciwia się po najwięfcjfcej części wszelkim 
zasadom buchalterii i może byo uważane tylko 
jako spis bez żadieg > systemu technicznego.

Wprawdzie wszj stkie dostrzeżone niedokła
dności zostary przez izbę obrachunkową dostate
cznie wycenione, i dotyczą one tylko formy a 
nie rzeczy, lecz przedłożony rachunek nie powi- 
nienty wymagać co do jego zestawienia żadnych 
wyjaśnień, komisja wychodząc 2 tych uwag i pra
gnąc uniknąć na przyszłość podobnych zboczeń, 
uznaje za potrzebne przedłożyć za»ady, według 
których rachunki prowadzone być winne

I. Rachunek majątku, etyli fnudnsz zarodo
wy ma być w ścisłem znaczeniu tego wyrazu 0- 
sobno prowadzony i to bez żadnej różnicy, ozy 
ten rachuank zawiera efskta, czy gotówkę, czyli 
też inne należytości. Tak samo winien być pro
wadzony rachunek obrotu dochodów każdego 
funduszu.

II Każdy r&cnanek powinien się zaczynać 
od zapisania pozostałości poprzedniego roku, i c 
beimowaó wyszczególnienie tranzakcji w bieżąc, 
roku zawartych w jednej głównej rubryce. Przy 
zamknięciu rachunków zaś saldo winno być ścią
gnięte i po zamknięciu rachunku to saldo prze
pisane w swych częściach składowych najdokła
dniej wyspecyfikowane być wmnu.

Przychodząc do merytorycznego załatwienia 
komisja oświadcza , że fundusze stypendyjne w 
zeszłym roku wzrosły, a z końcem składały się 
z 93 fuudacyj, posiadających maiątek wynoszący 
w nominalnej wartości gnid. l,R50-O29-337« z do
chodem . i . gid. 112,130 597* 
z tych dochudów wydano . 71,494*67

Razem gnid. 1,850,029-337* 
Z jj zostały.'ii funduszów zapomogi t  r. 1866 

wypożyczono wydziałom powiatowym w ciąKn ro
ku gnid. 79,700, a zwroty pożyczki wydziałów 
powiatowych wynosiły guld 8,CoO-4u.

do ogrodzenia szkółek, c. k. Rząd zaś przyjmie 
na sieDie obowiązek utrzymywania dla powiat* 
Niskiego i Tarnobrzegskiego po jednym nad
zorcy leśnym jako kierownika robót erykonaó 
się mającycn z płacą roczną w kwocie 900 zł. 
w. a., a n&uto przyzna Wyaziałowi Krajowemi 
prawo do ingerencji cc do znzycia dotacji, wy
znaczonych z funduszu krajowego na zadrzewie
nie gruntów nieużytecznych w tychże powiatach.

III. Wydatki spowodowane wyzn&oaonieia 
powyższych dotacyj pokrywam, bęaą z funduszu 
kuitury krajowej.

IV. JNa pokrycie wydatków tych otwien. 
się Wydziałowi krajowemu dodatkowy kredyt 
na roś. 1877 do wysokości 180C zł., a na rok 
1878 rredyt do wysokości 1500 zł. *, a.

Dziwimy się, że ani Wydział, anf komisja, 
ani żaden poseł nie wspomniał nic o wydmach 
1 ok Sądowej Wiszni, rozszerzających się z każ
dym rokiem wzdłuż kolei zel&znej.

na 405 stypendystów, & pozostało się 40,635 927, 
do przeniesienia na r. 1876.

Majątek inndnszów stypendyjny ch z 31. gru
dnia 1875 obejmował:

Wi|dmi| piaszczqste w Rzeszowskiem.
Komisjja kultury krajowej, której Sejm przy 

dzielił cprawozdauie, dotyczące Wydziału kra
jowego, na podstawie onegoż, oraz wymieniu 
nego w niem operatu c. k. komisarza losowego 
p. Hoiowkiewicza, tudzież na podstawie kore
spondencji z c. k. Namiestnictwem, przyszła do 
przekonania, że zalesienie tych wy im rależy do 
najużyteczniejszych a nawet koniecznymi zaarń 
kultury krajowej. Zważywszy, ze koszta połą
czone z tym zalesieniem znajdnją pokrycie więcej 
jak wystarczające z funduszu kultury krajowej, 
gdyż wysokość grzywien płaconych rocznie na 
tei fundusz, wynosi przeszło £000 zł., z którycL 
tylko 5000 zł. davan? bywają na szkołę w Dt 
blauach, > 500 zł na nieprzewidziane wypadki, 
reszta zaf rozpływa się w budżecie krajowym. 
Zważywszy, żc prócz zatrzymania postępów 
szerzącego się ciągle złego stworzy się prze
strzeń 7000 nertaiow lasu. Zważywszy, że tana 
zamiana wydm na lasy, muri zbawienny wpływ 
wywrzeć na stosunki klimatyczne kraju, który 
w ostatnich latach tyle od klimatu ucierpiał. 
Komika podobnie jak 'Wydział krajowy, nie 
widzi lepszego, możliwego użytku pieniędzy fun
duszu kultury k-ajowejj, jak ten, który propo 
nuje Wydział, i przyjmując jego wiaosLi za 
swuje, upraf za wysoki Sąjm o przyjęcie nastę 
pującyoh wniorków:

I  Sbjm wyznacza na pokrycie kosztów za 
drzewienia w r̂dmmk i pastwisk zapiaszozonycn 
w powiatach NisLim i Tarnobrzeg^kim ■

1) na pierwszy rok dla każdego z wymie
nionych powiatów po 900 zł. w. a ;

2) na następne cztery lata dla każdego z wy
mienionych powiatów po 750 z l  *. a.;

Si) n„ dalsze dws lata dla każdego 2 wy 
mienionych powiatów po 150 zł. w. a.;

4) n» ósmy, dziewiąty i dziesiąty rok dl* 
powiatu .Niskiego po 150 zł. w. a.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wypłacenia kwot powyższych pod warunkiem, że 
właściciele gruntów zadrzewić się mających, zo
bowiążą się dostarczyć bezpłatnie robociznę po
trzebną do przeprowadzenia projektowanej me
lioracji, niemniej grunt pod ezkółki i materjał

Przeglaa polityczny.
W obecnej :hwili wiele znowu rozprrwia 

się o trej, jesarskiein przymierzu, a całMen. pne- 
milczą o serdecznem porozumieniu & nglji z A u- 
strją. Być może, iż Ło spowoduje, że zan ie y  
lorda Beaconsfielda doj^rają, W Londynie miano 
stracić nadzieję, bj Austrja zdobyła się ni krok 
stanowczy, i przekonano się, że Anglja 
działać musi, jeżeli wojna nie nu* stać się cU- 
robf chroniczną.

— Dalsza wysyłka wujsk * Anglji jest 
wprawdzie obecnie wstrzymane, ale Lanspcita 
amunicji uie ustają. Z Woolwich prywatnym 
statkiem wyprawiono 500 tonu bomb i innych 
pocisków rozmaitej wielkości do Malty. Depar
tament. prowiantowy otrzymał rozkaz juopua-zyó 
magazyny na Malcie di? jednego korpusu <u-mji 
na 12 miesięcy. Wielki prywatny parowiec „Ml- 
nossa“ wiezie do Malty i Beziki 10U0 tonn pro
wiantu Inny statek odwozi do łseziki narzędzia 
do szaucowania Austrjack Lloyd zawarł układ 
% angielskim admirałem, na mocy ktarego atatkf 
Lloyda mają zawijać do Rerild dla mntierania 
z am ąd depecz i listów.

— Wobec lekkomyślnego zrywanu pokoju, 
do czego Serbja znowu się sposobi. Kim. Źtg> 
daje Aus rji surową przestrogę: „Pomimo we
wnętrznych tridność.i, pisze, jtkie predze; c i j  
półzriej wyniknąć mogę, dla Austrji-W>£ier z 
p wodn wieiko-państwowyoh zapędów Serbjr, po
mimo niejednokrotnych zapewni-m ministra ,*praw 
aogramczuych, giosy półorzędowej prasy tuiłnją 
przedstawić sytuacją tak, jak gdyby ta od cza
su Plewny zmirniła się, i jakoby jnż dziś nie 
należało występować przeciw w ruskiej koopera
cji. Ale zapytujemy, w czcm się położenie zmie
niło? v  niczem! Anstrja, która przed Lilki mie
siącami w Belgradzie pokój zalecała, i dzif po
winna uczynić to samo; interesa jej pozostały 
niezmienionemi, nie zważając na tu, czy pod 
Plewi s Kriidener, czy Osman, czj pod Szypką 
Mirski, czy też Sulejman zwycięża Interesem 
Anstrji jesf status quo i pokój na jej granicach. 
Jeżeli hr. A narassy pamięta o tem i o swych 
własnych słowach, to gdy w Relgndzie będą 
naradzać się nad pokojem i wojną, powinien we 
właściwym czasie zagrzmię'1 swoje Quos ćgo, a 
można byó pewnym, że ruchliwy drobiazg po-

Dwóch mężów.
zdarreme prawdziwe.

Przar

Z  O  F  I Ę  R-

(Cląs a»iń, )
W nocy z 23 na 24. lipca ziemia rozmokła 

dłtższemi deszczami pozwoliła bez hałasu i od
głosu kopyt końskich, zblizyć się ośmiu ludziom 
ao wsi nam znajomej. Podróżni snaó spc/nili się 
z przybyciem, gdyż spieszyli bardzo wśród ciszy 
cietnnej i dżdżystej nocy. Wieś cała uśp im  by
ła snem głębokim — przemokli ludzie przy dzien- 
hęj pracy spali twardo — przyoyrze przejechali 
przez wieś całą me spoutawszy nikogo — stróż 
nocny owiuięty w siermięgę, pod dzwonnicy cer
kiewną spał również snem sprawiedliwego. Jeźdź 
”Ry śfcerowaii się wprost do mieszkania Brehor- 
ka, w milczenia zbiiżyli się pod sam ostrokół — 
do bramy nie za.ttkaii. lecz zbiadłszy z koni 
nddali je dwom do trzymania, a sami przyku
rzywszy na ziemi, poczęli żywo a cicho podpi- 
łowywhó osirokół. Psy cDidzone mszyły się i 
poczęły warczeć, lecz jeden z najgorhvszyeb 
pracowników rzucił im przez wierzch furtki ka
wał mięsa — snac dobrze przyrządzonego, gdyż 
Miedwie przełknęły go łapczywie, padły oba nie 
drgnąwszy, nie wydawszy żadnego głosu ze sie
bie. Już teraz robota szła żwawo, niczem nie 

* pi_Biwana. W pół godziny kilka kołów wypi- 
rwanych n dołu, i odciętych od łączącej je łaty 
w górze, pozwoliło wygodnie wejść ua dziedzi
niec. Widocznie już wbzystko naprzód obmyśla
ne i obradzi no, jak mają postępować, gdyż w 
Milczenia Zbliżył: się do chaty, i stanęli tak, 

t iż jeden z nich był pod 1 knem a pięciu na pro-
gu chaty, dwóch z nich przy samych drzwiach, 

trzech tuż za ich plecyma. Gdy się już usta- 
^w w iłi, ten, co był pod oknem, skrzesał ognia i 

satlił trzymany p<jk słomy w ręki- gdy słoma 
bacLnęła płomieniem, jednocześnie uderzył silnie 
w  okno — nie ufając, czy sam blask zbidzi go
spodarza ohaty. Na piodwójne to hasło flrehorko 
teknął się — z przerażeniem ujrzał płomień w 

l pknie, a .*ądrąc, że chata gore, wypadł do sieni
1 mdryglowac drzwi, by wyhiedz na podwórze, lecz
■ 0  schyliwszy je, został silnie uderzony w głowę,

padł iw próg, a rabusie tymczasem wskoczyli

do izby. Hrehorko nim przyszedł dc siebie z 
przerażenia i nderztsnia w głowę — nieszczęście 
zostało spełnione. Ksenia pochwycona, związana, 
z zatkanemi ustami, owinięta tą samą burką, co 
przed trzema miesiącami, pumimo płaczu prze
budzonych Izieci, pomimo obrony daw&nej jej przez 
zięcia i dorosłe córki — została uprowadzona! 
Nim się dobrze opamiętano, co się »talo, już 
tentent kopyt końskich cichnął w iafj! Ten, 
który trzymał zatloną słuŁę w ręka, -h odwro
cie cisnął ją na dach stodoły, pożar więc przy
łączył fcią do grozy porwania. Na krzyk i ia- 
meni, jah. powstał na dziedzińcu biednego Hre- 
horka, najbliżsi oąsiedzi- pobudzili -ię, poczęto 
wołać na gwałt, bndzić innych, lud'ie się zbie
gli, & widząc płonący budynek, myśleli, że to 
jest jedy ny powód hałasu i rozpaczy. najęto się 
ratunkiem ognia — i dobra chwila minęfa, nim 
do szerszej wiadomości przyszło porwanie Kseni. 
OlUp, IowiedziaWŁzy się, ręce załamał ! Co tu 
robić? jak ją ratować? goaió? wiedział z po
przedniego doświadczenia, że można nie dugom'’ 
przytem Hrehorno był mocno skaleczony w głO' 
wę, ani myśleć było, by mógł należeć do pogo
ni, trzeba zbiera" ochotnika. Nie łatwą to .zo
czą — wiedziano już, że rabusiów było kilku, 
a może kilkunastu, nie każdemu chciJo się tak 
bardzo ochotnie grzbietu nadstawić. Nareszcie 
po długich targach, nmadach i prośbach znalazł 
ti~ecn parobków którzy obiecali, że pojadą z 
nim; zięć nie mógł odstąpić chorego ojca 1 pło
nącej jeszcze stodoły.

Następny d/ien po tej strasznej nocy, po 
chmnrny był i smutny. Przed wieczorem chmu
ry pędzone wiatrem rozomnęły się trochę na za 
choazie, słońce strzeliło przez nie oguistemi bla 
ski i pozłociło je. Migające też złocistemi rąb
kami z dumą sunęły po niebie. Blask jednak 
pożyczany — nie pochodzący z własnej wartości, 
lecz sprowadzony chwilową okolicznością, czem 
większa dumą napaws — tem lśni króciej — 
tem cmi się prędzej. To też gdy tarcza słone
czna zapadła za hor/zont — chmury pobladły— 
poszarzały — pociemniały — a smutne i za
wstydzone kryjąc się jedna za drugą umykały 
szybko.

Po zachodzie słońca, wóz uprzężony trzema 
dobiemi końmi zbliżał się do karczmy zwanej 
mogilną— gdyż nie daleko od niej wznosiły się 
trzy mogiły. Turkotem wywabiony żyd goupo 
darz wyszedł la  próg — przyłożył rękę do czo
ła dla lepszego przypatrzenia się przybywają 
cym, a poziawszy zapewne spodziewanych gości,

wszedł napowiót do sieni, powiedział p?re słów 
żydówce przechodzącej właśnie; ta skinęła na 
młodą dziewczynę sypiącą ziarno drobin, któ 
ra otrzepnąwszy resztę z fartuszka pomiędzy 
skrzydlatą gawiedź poszła powoli poważnie pra
wie za matką, i obie skierowały się ku drzwiom 
izby. Tymczasem wóz z podróżnymi zajechał 
przed karczmę. Gospodarz stał już znowu na 
progu, i witał gości.

— Przenocujcie nas, z dalekiej jedziemy 
drogi- i daleko mamy jeszcze do dornń. odezwał 
się przybyły, żona moja coś trochę słaba, potrze
buje wypoczynku.

— Przecież karczma jest dla wygody po
dróżnych, rozgośćcie się.—Odpowiedział żyd wca-

fl“brą polszczyzną.
»  ., ffńyż to on był, wjechał na podsień.

.~T Zejdź z WuZa Ksenia, trzeb* cl wypocząć, 
powiedział łagudnie, zn racając się do swojej 
ofiary, 1 chciał jej pomódz wyleść z wozn. Lecz 
ona cofnęła się jak przed gadem.

— Nie dotykaj mnie! — Krzyknęła ze 
wstrętem.

Paweł nśmip- j.jiął się dziwnie, a zwróciwszy 
się do żyda powiedział spokojnie.

— Zona moja cierpi pomieszanie zmysłów, 
nie dziwcie się, gdy będzie mówiła jakie niedo
rzeczności.—Ton zrobił minę jak człowiek, któ
ry nigdy nie dziwi się niczemu.

Biedna kobieta struchlała, słysząc te słowa. 
Była chwila że poczuła jakby istotnie mącący 
się rozum — coś jej nby błysło w umyśle, czy 
też obecne jej położenK nie jest jedno z gorą
czkowych strasznych marzeń, które tak nie da
wno przeszła; lecz b.yła to chwila przelotna, 
wnet przyszła do świadomości okropnego po
łożenia. . . . .

  Miej rozum 1 zachowaj Sie spokojnie^ a
niczego obawiać sfę me potrzebujesz, szepnął jej 
Paweł gdy się źy^ odwrócił. . .

  Panie gospodarzu, przj wołajcie-no żony
swojej, niech zaprowadzi chorą do izbysj a ja tym
czasem obejdę koło koni.

Przywołana żydówka wyszła do sieni, mąż 
rzucił jąj parę słów nie zrozumiałych, a ona bio 
rąo Ksenię za rękę rzekła: Chodrcie kobieto — 
i nprowadz.ła ją *c sobą. Gdy się oddaliły, Pa- 
weł przystąpił do żyda, a kładnąc mu poufale 
rękę na i śmieniu.

— Panie Boruch, a więc ułożone, powie
dział, ona zostanie u was w ukrycia póki nie 
przejdzie wrażenie porwania. Niech nie ma 
krzywdy, a ja wam wynagrodzę w dwójnasób;

prócz tego konie które obiecałem — wasze 
będą.

— Panie Pawle I — Skóra na baranie, a 
szewc pije za nie. Konie jeszcze w stajni pana 
marszałka, a wy mi je obiecujecie. No, ale my 
się nie pokłócimy — jakoś to będzie — nie bo
ję się ja krzywdy od was, czy to my takie in- 
teresa miewali ze sobą? tylko teraz wyjeżdżaj
cie co prędzej, pogoń może przyjść tn, a gdy 
was zastaną, bieda będzie, jnż się spuśćcie na 
mnie dopilnuję wam żouy.

— Pamiętajcie panie Boruch ! powiadam wam, 
że mi się już raz wymknęła

— A, al czy to tak trudno dopilnować je
dnej białogłowyl Wielki interesł Mnie ona me 
icieknieL.

Tymczasem konie zostały zmi^nioae i Pa 
weł pożegnawszy spóluika, wyjechał drngą bra
mą karcimy i w czwał popędził.

Żydówki wprowadziwszy powierzoną sobie 
kobietę do izby, skierowała się z mą do boczne
go alkierza. Tam córka jej Sara przygotowy
wała posiłek, składający się z kaszy hreczanej i 
mleka. Ks< nia usiadła pod ścianą na zydlu, prz " 
którym stał stół, ale do jadła nie brała się. Ży
dówka wybiegła do sieni na płacz dziecka, które 
coś sobie zrobiwszy, poczęło krzyczeć przera
źliwie.

— Dlaczego nie jecie ? — zapytała Sara, 
patrząc dziwni*- przenikliwym wzrokiem na po
grążoną w smutku — w każdym razie wam sił 
potrzeba.

Ksenia me odpowiedziała, od chwili iporwa- 
ma słom jeszcze nie przemówiła; i teraz zała
mała tylko rozpaczliwie ręce.

~  n ^ ' 0* C7y wierzycie w Boga wa* 
®Z®S° ( Czyż godzi się rozpaczać i tracić na 
dzieię ? Czyż nie powinniście modlić się i ufać 
mu? Czy on sam nie powiedzia! "Wszyscy cc 
smutni jesteście, przyjdźcie do mnie, a ja was 
pocieszę: W jakiż spooób przyjść do niego po 
pociechę? — oto modlitwą i ufnością!...

Gdy to mówiła, twarz iej przybrała dciwny 
wyraz natchnienia — oczy błyszczały, usta roz 
chylone drżały we wewngtrznem wzruszeniu.

Koenia pociągniona słowami pociechy, spoj
rzała na nią . i nie łdając sobie racminku z u 
czucia, jatie nią owładło na widok tej natchnio
nej apostołki, rozpłakała się.

— Płacz biedna ofiaro namiętności ludzkich! 
łzy te padną na duszę twoją jako rosa niebie
ska i odżyje ona do wiary! Pozbądź oschłości 
ducha twego, a Bóg, który śmieio poniósł Za-

ciebie, przyjdzie do cię i wyrwie cię z rąk nie
przyjaciół twoich!.,.

Ksenia chociaż me wiele rozumialc. ze słów 
wyrzeczonych do niej, ncmia ulgo, doznała po
ciechy, Przerzuta w przemawiające; przyjaciela. 
W pierwszej izbie dało się słyszeć klapanie pa- 
tynek i szlochanie jnż tylko na pół głośne mal
ca, który sooie, nos rozbił. Sara zmieniła wyra* 
twarzy i tok mowy.

— Powiadam wam, jedzcie, gdyż sił potrze
bować będzdeci. — mówiła spieazme, na< 1 ylając 
się przez stół do zapatrzonej w nią Kseni — 
wiem o wszystkiem, wiem kto jesteście, ja woj 
nie opnszozę, ho tai mi każe was* Bóg — Bóg 
chrześcjan!...

Przy ostatnich słowach niby różczkt, Czaro- 
dziej ską znów się zmienił wyraz jej twarzy.

Ksema jak 1 osłuszue dziecko, wzięła łyżkę 
i jeść poczęła.

"Weszła matka, p owadząc zakrwawionego 
maica. Sara poskoczyła do braciszku i poczęła 
go ta: tuezkieni obciera: i. uspokajać. Nadszedł 
Borach, popatrzy] na Ksenię z pod oka i chy- 
trz«, a potem przybierając poczciwy i łagodny 
wyraz twarzy, powiedział po ojcowsku:

— Dobrze, żeście się posilili, kobieto  ̂ terai 
dam wam spokojny kącik, do wam spoczynku 
potrzeba. Wasz mąż w pilnym imeresie poje
chał dalej, a was zostawił mc ej '■piece ale bądź
cie spokojni, za parę dni powróci...

Oua zatrzasła się.
— On nie mój mąż, 01 mój wróg, kat mój! 

zawołała.
— Mnie tam nic do tego, on waf oddał w 

moją opiekę — i ja  was muszę pilnować, any 
wam dobrze było. Trzeba wypoczą:...

Otworzył duzy kifer i z pod rozmaitego 
rodzaju odzienia, chałatów, futer, impanou, ze 
spodu wydostał składaną drabinkę, która na oko 
wyglądała iak wiązka drzewa rozłożona formo
wała wygodne schody; przystawił tę misterną 
drabinkę do ściany, wszedł na wierzch, pocisnął 
wiadome m.ejsce na pnłapie i kilka desek w ro
dzaju drzwi podniosły się.

— Sara wyprowadź ich tutąj, tu im będzie 
wygednie...

Ksenia zawahała się. Sara biorąc ją za gg- 
kę szepnęła:

— Chodź za mną i nie bój się niczego..,
Kilku słowami prawie niesrozumułemi dla

Kseni, młoda ta dziewczyna wzięła taką prze
wagę nad nią, iż powodowała się jej iak dziecko.

(O. a  u.)
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wróci 4o spckojbjch loLót ao płfl?u kosy." 
Fest. LI. mówi, za akcji Sertji niepodobna nie 
potępić najostrzej; oznacza ona niegodne z 77a' 
nie pokoju z Poiłą, która upokorzonemu Lie 
stw» łagodne warunki nałóżjta; oznacza ono 
zuchwałe wyzywanie Europy, której wpływom 
warunki te zawdzięcza. . _ „

Powszechnie robią uwagtj, że mowa sir otat- 
forda Norihcota w PlymouŁuj nie caikiem była 
zrozumiałą; ztąd też ukazują się bardzo liczne 
jej komentarze. Słowa szan. lorda n'° zgadzają 
się z urzędową polityką gabinetu, który dotąd 
robił tylko tyle, iż poswięcat Turcję, & zachęcał 
Moskałów. Dziwiono się zatem, że członek  ̂rząou 
przemawia o potrzebie i życzeniu AngI,* poło* 
żenią końca wojnie. Otoż w ważnej tej kwestji 
N. fr. Pretsj otrzymuje ze stroM aobrz^ po 
wiadomionej następujące wyjaśnienie, kTóre w 
treści podajemy tu z zastrzeżeniem.

Lord Beaconsfield, wbrew Wozyotkim pogło
skom, zawsze jest duszą gabinetu i jedynym kie
rownikiem angielskiej polityki. Popiera go w 
tem życzliwość królowej. Beacousiield jest z rania, 
że wojna Moskwy z Turcją powinna zak.,nezyc 
się tej jesieni; stanowczo chce się sprzęt wic 
teiut, by z wiosną rozpoczęła się nowa kam* 
panjs i w tym  celu zamierza porozumieć się z 
1 aństwami stałego lądu, w colu zbiorowego wy
stąpienia. Ze stioay Poity me spodziewa się on 
oporu, co zaś do wystąpienia mocarstw <•' spra
wie zb’orowego pośredniczeń ia i 1 rzy, byinego 
przyjęcia tegoż przez Moskwę — to takowych 
jest pewny. Poczytuje on, te interesem Anglji 
jest, by na przyszłe lato Moskale zaowu nie 
wkraczali w Bałkany i zgadza się z króktwą co 
do tego, żo w razie nieprzyjęcia przez Moskwę 
pośrednictwa, na przyzzią wiosnę Anglja czynnie 
wystąpić powinna. Natenczas Anglicy, jako 
sprzymierzeńcy Turków, zajmą Konstantynopol, 
a ztamtąd wyruszą do Rumelji. Teraz już w 
Anglji jest 40.0U0 wojska w pogotowiu du od
płynięcia; drugie tyle można będzie wysłać za 
nimi, większe zaś transportu wyprawie z In Tyj, 
gdzie po oświadczeniu się Anglji za Turcją bę
dzie można ograniczyć się na wojskach krajo 
wych. Zebrane w ten sposób 120.000 ludzi w 
połączenia z Turkami w zupełności wystarczą 
na niedopuszczenie Moskałów do' Adrjanopola i 
mogą nawet przepędzić icn za Dunaj.

Takie jest wyjaśnienie mowy Northcota; ale 
czy takie właściwie kombiuacje miar on na my
śli — to inna kwestja. To pewna że lord Bea 
conofield zwrot ku polityce z czasów krymskich 
poczytuje za najlepszy dla zawarowaria angiel 
suich interesów. Gdyby to jedynie cd niego za
leżało, to prawdopodobnie widzielibyśmj już i 
fas ca i angielska flota pancerna dawnoby już 
znajdowała uę w Złotym Bogu. Na to odpo
wiadają, że lord Beaconsfield jest tak potężny, 
iż w raiie potrzeDy może utworzyć nowy gabi
net nie pozostawiając w nim nikogo z teraźniej 
szych ministrów oprócz lorda Dechy Większość 
parlamentu nie zawiedzie, a wtedy będzie miał 
wolue ręce do przeprowadzenia własnych planów 
i położenia miecza Auglji na szali. Ale tenże 
<Am Beaconsfield tak dobitnie nLdawno pr/ema 
wiał ra neutralnością, iż trudno przypuszczać 
by myślał o wojnie.

Z drugiej strony historyczne daty przema
wiają za możebnością podobnego rodzaju planów 
Zc strony pierwszego angielskiego ministra. Woj
na krymski, zaczęła się 23. października loBJ r. 
a j* i 14. czerwca tr. połączone floty angieiuna 
i francuska ukazały się w zatoce Bezika, eho- 
, iaz me było jeszcze uioćone, że państwa za
chodnie wezmą ndziił w wojnie. Dopiero 5. sty- 
ernia 1854 r. odeszło ftsnko-angielskie ultima
tum do Motywy i dopiero 28. marca nastąpiło 
wypowiedzenie wojny te strony A u g lji Pań
stwo to zatem potrzebowało pói dziesiąta miesią
ca mm tię na wojnę zdecydowało, chociaż wów
czas żadna różnica zdań w kraju ni. istniała 
pod względem polityk* wschodniej. Jeżeli to 
rozważymy, w takim razie wiadomości o wojo- 
wii.eaych zamiarach lorda Beaconsfiel ia nie będą 
całkiem pozbawione prawdopodobieństwa.

Ze poparcie ze strony mocarstw kontynen
talnych nie będzie bardzo gorliwe, co do tego w 
Londynie me łudzą się. Ze wojna jesi wielkiem 
złem i że dobrze byłoby przywrócić pokój, o ttm 
dyplomacja sypie najpiękniejsze frazes*, ale jak 
tylko usłyszy o zbiorowem wystąpieniu przeciw 
Moskwie, zaraz d znaje ataków nerwowych i 
cofa się.

— Jak się okazuje wiadomość o wielkiem 
po^stama na wyspie Krecie była bąkiem pu
szczonym przez prasę ateńską Według listów z 
Konstantynopola do Polit. Corr. otrzymano tam 
z Krety wiadomości uspokajające. Nieporządki 
zaszłe w Siakji załagodzone zostały bez użycia 
siły zbrojnej. W  skntek sprawozdań tamecznego 
gubernatora o panujący ni na wyspie pokoju po
stanowiono częśc znajdujących się tam wojsk 
wyprawić na bułgarski plac boju i zastąpić je 
mustaflzjtmi z Cypru.

Z Konstantynopola piszą do N  fr. Pr.: „Z 
wiaro godnego źródła dowiaduję się, że niedawno 
aultan w poufnej rozmowie, która toczyła się 
główne o wojnie , wyraził się o carze w sło
wach sympatycznych. Ubolewał on nad nieszczę 
sLwym wład lą , który nie pragnął wojny i znie
wolony został do mej przez swe otoczenie. „Bie
dny cesarz (Zavali Żar), powiedział między iu 
Dnmi, serdecznie ubolewam nad jego zawodem; 
wystawiam sobie jak okropnem musi być jego 
położenie; niezawodnie iż gorszem jest od poło
żenia Napoleona III. Ten nie miał ani przeszło
ści ani przyszłości. Ale taki antokrata wszech 
Roąyi, biały car, jac go w jego państwie nazy 
wą,ą! Żałuj.; g o , mówią bowiem , że z natury 
nie zły to człowiek." Wątpimy by taka kondo- 
lencja poszła w smak carowi... Muwią, że gdy 
jenerał Ignauew żegnał się ze starym Mehme 
dem Ruszdi paszą, ten mu powiedział: „A więc 
będziemy wojować! Wiele złego wy nam wyrzą
dzicie, ale wam samym gorzej będz*e !J Prorocze 
to były słowa. Teraz już widzimy jak car Ale
ksander odwołuje się do Czarnogóiców. Ser
bów , Rumunów i Bułgarów by sprostać 
Turkom.

W  tym władnie a uchu odpowiada dziennik 
Turquie na okólnik Nelidowa, w którym robią 
się Anglji wyrzuty za to że dopaś ciła, by wice
król Eg i] tu wysyłał swój kontyngens nad Du- 

¥ '  ruj. Gdy była mowa o wypłynięciu floty angiel
skiej do Beziki, w. wezyr powiedział Layardowi, 
że Turcja ma lepszych jenerałów aniżeli Moskwa, 
może więcej wojska wystawić i tylko pieniędzy 
jej brakuje. Layard, chociaż przychylny Turkom, 
tuuwał twierdnenie to paradoksem, teraz zape- 
WQ« myśli iuączfcj."

W  o jn a .
Europejski teatr wojny

Ze wszystkich nadchodzących wiadomości 
zdaje się wypływać to przekonanie, że Turcy za 
niechali dalszego szturmowania Szypki, poprze 
stając na operacjach inąjącycfc na celu zupełne 
oskrzydlcie moskiewskich oddziałów znajdują
cych się w wąwozie. Nawet dziennik tak przy
chylny Moskwie jak D aily News, donosi że wy
sunięte baterje tureckie .zagrażają skrzydłom 
moskiewskim Widocznie jenerał Radecki nie był 
w możności odebrać Turkom ważnych zdobytych 
przez nich pozycji i ogranicza się na wzmacnia
nia zajmowanych przez siebie stanowisk, aby u 
daremnie dalsze napady nieprzyjaciela.

Z całego dotychczasowego pizebiegn walki 
w wąwozie Szypka widzieć się daje, że gwałto
wny i energiczny as-ik lewe6o skrzydła korpusu 
Sulejmana paszy, był straszliwą niespodziany 
dla Moskali. Ściągnąwszy bowiem na pomoc za
grożonej pozycji znaczne oddziały wojsk z Gra
bowy, Tyrnowy a nawet z Górnego Studenia, 
mianowicie całą 14 aywizię, połowę dywizji 9, 
40 dział i czwartą brygidę strzelców, zaledwie 
zdołali wytrzymać czwartkową katastrofę. Wła 
sne ich aepc-jza przyznają , że Turcy liczebnie 
słaDui ud nich, c p jezmijrne przyprawili ich 
utraty flankowemi swemi szturmami Obecnie 
walka w wąwozie rozszerzyła się zarówno w kie
runku wschodnim jak i zachodnim — i przybra
ła rozm, iry wieiriej bitwy o licznych, cząstko
wych epizodach. Pierwotny plan Turków prawdo
podobnie był taki, że Osman pasza wtedy do
piero miał wyr liczyć. gdy Sulejman zwycięsko 
przekroczy Balkanj ; skoio jednak ten ostatni 
napotkał nieprzewidziany opór, przełamanie któ 
rego wiele ofiar kosztować go musi — ti«dno 
pojąć, dlaczego Osman pasza zwleka z zacze
piłem działaniem , mając przed sooą siły aieprzy 
jacielskie znacznie zmniejszone wysyłką posiłków 
dla obrony Szypki. Mehemet Ali, który przygo
towywał się do stanowczej b.cwy pod Popkoi i'ó 
wnież przerwtł zaczepne ruchy.

Ze Stamoułu donoszą, że wszyscy przyby
wający nowozaciężni i ochotnicy, po kilkunasto 
duiowycL ćwiczeniach z bronią, wysyłam bywają 
częścią do Adrjanopola, częśną zaś do Warny. 
W miejsce ich nadchodzą bez przerwy nowe ma
sy obrońców ojczyzny, tak, iż sądzićby moznaU 
iż niezadługo cała Anatolja zostanie wyludnioną. 
Na podobny dobrowolny napływ żołnierzy nigdy 
tu nic liczono, a najbardziej wprowadza or w po
dziw samych ministrów sułrańslnch, którym ani 
przez myśl nigdy nie przeszło, aby ludność mą- 
hometańska na prowincji, lau ochotnie i w ta
kich rozmiarach stawić się mogła na wezwanie 
do wojny. Porta wj trwale przeprowadza utwo
rzenie milicji narodowej na prowincji i legji ce
sarskiej w Stambule, dla cflrzjeściaa wstęp do 
legji nie jest dozwolony, dla mahometan saś siu 
żba ta jesl obowiązuową.

Według gazet moskiewskich, Sulejman pod 
tfcypką atakował c&łemi swemi siłami, wjsł*w 
szy nie wielki tyiko oddział przez wąwóz Riekę 
ku Belrowie dla utrzymania związku z Mehme 
tem. Godnem jest uwagi, że atak nakazany był 
formalnjm rozkazem nad^ązłym ze Stambułu od 
ministra wojny; Sulejman nie mógł nie usłuchać 
i zaatakował.

Jeśli sprawiedliwe są daty korespondentów 
bawiących w obozach, siły Turków w chwili 
akcji pod Szypką, nie licząc załóg ks. Hassa- 
na. oyły następujące: Osman pod Flewną i ho 
wczą najmniej 60.000, Sulejmau pod Szypką 60 
tysięcy, Mehmet w okolicach Osman-Bazaru 70 
tysięcy i nakonieo Ejub pod Rasgradim BO uOO. 
Czyni to 240.(k»0. Co za różnica , jeahoy zamiast 
d iicmnego a. ano i rontowego pod Łzypką, pr tyczem 
Osman stał zupełnie bezczynny, Sulejman z tym 
ostatnim zostawiwszy jakje 40.000 na Lorpuoy 
obserwacyjne pod Plewną,, Łowczą, Trojanem i 
Szypką, z resztą sił swoich połąozjli się z Me- 
hemetem ! Mehemet wtedy zamiast 120.000, miał
by 200.000 pud sobą na lewem skrzydle Mo 
skwy, t. j. w punkcie najboleśniejszym dla tej 
ostatniej.

Ocios dono fi, że w czasie walk pod ^zypką, 
soldati wyraźnie widzieli oficerów angielskich 
w szeregach Sulejmana, biorących nazial w wal
ce. Tenże sam dziennik twierdzi, że w bitwie 
ped Plewną sołdaci słyszeli w szeregach ture 
ckich język moskiewski. Nie powiada Oołos, że 
to byli Policy, lecz łatwo się domyśleć, że nie 
kto inny, bo jażciż Niemcy i A nglicy nie umie
ją po moskiewsku. Miało być tak: pewnej kom 
panji wołogi Izkiego pułku p«,d Plewną zbrakło 
nabojów, zmuszoną była tedy zaprzestać boju i 
stała w miejscu l,uczynnie, czekając na ładun
k i, co widząc mektó* z; w szeregach tureckich, 
poczęli wołać po moskiewsko: „eh bracia, zabra 
kło wam ładunków; ehouźcie do nas, damy 
wam !. “ Ciekawą jest rzeczą jak mogli wśród 
uienstannego grzmotu dział i salw karabinowych, 
słyszeć wołanie tureckie sołdaci i to 0 kilka 
set kroków odległości. Nie powtarzaliśmy tej 
bajki, gdyby nie była ona jednym wią»«jj djwo 
dem, że Oołos poczyna znów wradaó do swej 
nlabionej taktyki. Wymyślił jakiegoś Polaka ma 
jora Komera poi Bąjazydem, skwapliwie p0 
wtórzył denuncjacje Nordd. Allg. Z tg , jakoby 
Polacy zachęcali baszybożuków do okrucieństw, 
a obecnie podsuwa znow domysł, że w szere
gach tureckich jest mnóstwo Polaków. Wszystko 
to dla zohydzenia nas w oczach publiczności mo
skiewskiej, aby oburzyć ją na nas, jak wę to 
udało Katkowowi w r. 1864 oskarżając Polaków, 
że nioy byli powodem licznych podówczas po
żarów,
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Z głównej kwatery moskiewskiej w Gói nym 
Studoig nadeszły tu pod datą 28. bm. rano wia
domości następujące : Mimo usilnych starań je- 
neralnego sztabu moskiewskiego, »by korespon 
dtntóu utrzymać w nieświadomości Lego co się 
dzieje na placu boju, dostajemy od czasu do czasu 
ważne ̂ wiadomości I  tak koło Ruszczuka 12.000 
Turków zrobiło wycieczkę, napadając nalMoskali, 
stojących w Bazarbowie Moskwa została pobitą 
Kawjlerja Achmeda Ejuba paszy pi zeIsięwzięła 
rekonensans i niespodziewanie napadła na prze
dnie straże moskiewskie koło Konstancji. Jedna 
dj wizja z arm.i Mchmeda Alego pomła drugi 
raz Moskali koło Jaslar, poczym zajęła linję 
Popkiói Ajaslat-Aiablar. Druga dywizja Mehme 
da Aiego, obsadziła duia 25. bm. Tjcserewo, na 
drodze z Osman Bazaru do Tyrnowy. Kilka od
działów z arnji Sulejmana z działami górskiemi 
przbuzło Bałkany na wschód od przesmyku Szyp
ki i zagraisją Kjlifarowi. Kol«mu i arn •

Osmana paszyt której siła nie jest dostatecznie 
znaa^, obeczła dnia 25. bm. lewą flankę drugiej 
moskiewskiej dywizji koło Selvi i obsadziła Sar 
bigli, w oddaleniu 17 kilometrów od Gabrowy. 
Moskale, którzy skutkiem tego byli zagrożeni 
na swojej linji odwrotowej. popalili magazyny 
żywności, założone dla korpusu H urai, w artości 
kilku miljonów rubli. Atak turecki w Szypce 
był dnia 27. bm. barazo gwałtowny; Moskale 
są od tego dnia zagrożem z odu „oków i na 
tyłach. Na drodze z Srhi dc Łowaczu przyszło 
do krwawego starcia; odazi* ł kawalerji moskie
wskiej , który usiłował przeciąć komunikacje 
Osmana paszy z Sofją, został do szczętu zni
szczony. ogóle skarżą się tu na w. księcia 
Mikołaja, zarzucając mu największą nieuaolność 
w prowadzeniu wojuy Wszystkie klęski głó
wnie jemu przypisują. Teraźniejsza wojna wyka
zała także, że kozacy 3ą złym. i niepewnym żoł
nierzem. Zamiast bić się, włóczą się oni po dro
gach publicznych i łupią co mogą Zniechęcenie 
wkradło się nawet między oficerów. Gwardje 
nie nadejdą tu pręazoj jak z końcem września. 
Od dłuższego czasu panują tu niesłychane gorą
ca, dokuczające aimji w nejWjższym stopniu.

Walna w Szypce
Jodcn z naocznych świadków w obozie mo

skiewskim opisuje pierwsza dni walki w w ąwozie 
Szypka:

„Turcy rozpoczęli ataK dnia 21 b. m. ma 
szerując prosto ze wsi Szypka. Załoga wąwozu 
składała się z legji bułgarskiej i jednego pnłku 
yej dywizji z 40 działami, razem około 3.000 
ludzi. Rezerw żadnych nie było aż lo Tyrnowy, 
ciężki to błąd. Załoga broniła się gwałtownie, 
nie mogła jednak przeszkodzić Turkom zajęcia 
pierwszej linji strzeleckich rowów moskiewskich 
na stoku wzgórza św. N.koły. Około nich tyły 
podłożono miny, które w chwili szlurun eksplo- 
duwały i zmiotły masę Turków. Straty moskiew 
skie pierwszego dnia wynosiły 200 luar, po więk
szej części z logii bułgarskiej. Dak 22. mało 
walczono, Turcy bowiem przez cały dzień pró
bowali obejść przesmyk. Wczoraj zaatakowali 
pozycje tureckie z frontu i skrzydeł, zajęto pierw 
szą nnję, gdy nadciągnął na pomoc Doroszyński 
z jeduą brygadą 9ej dywiąjj jtmwa trwała dzien 
cary, a gdy słońce sohylato się ku zachodowi, 
zdawało aię jakoby oŁra kolumny tureckie flan 
kowe chciały okrążyć Moskali i zetknąć się ua 
tyłach ich pozycyj. Była to dramatyczna chwila. 
Obaj mosk iewscy jenerałowie nipróżno spozierali 
przez lornety ku dolinie Jantry, zkąd nadejść 
mmły posiłki. Wszystkie rezerwy, aż uo osta
tniego żołnierza były już w ogniu. Nagle Stole- 
tów wydał okrzyk radości i wskazał na ciemną, 
długą kolumnę, posuwającą sję p0 brunainej drc 
dze Są to posilni: wkrótce kolumna zjawia się 
koło Karauiy -  ale to jeźa^y. Czyżby Radecki 
tylko kawalerję słał na pomoc? Był to bataljon 
strzelców, luóiych Radecki wydał na trzy kilo
metry przed brygadą na kozackich koniach. Na 
icn czele znajdował się jenerał Kw ecińeki, który 
natychmiast rozkazał uderzyć na las obsadzony 
przez Tu*-ków z tyłu prawego skrzydła moskiew
skiego. Radecki ze swoim sztabem, który wła
śnie nadciągnął, musiał przedzierać się przez 
ogień tureckich strzelców, Łby złączyć się z obu 
jenerałami. Towiuszował naprzód iStoletowowi, 
i jako najstarszy jeuwał odjął komendę. Można 
było oszczędzić sohie nocnego ataku na Turków 
w prawej flance, z irugiej jednak strony trzeba 
było przyznać, że dopuki Tnrcy zajmować będą 
las na prawem s,krzywą dopóty nie można uwa 
za« moskiewski^ pozycyj za uratowane. Lewe 
skrzydło, które Turcy poprzedniego dma zaata 
kowali, było stosunkowo lepiej zabezpieczone. 
L  brzaskiem dnia rozpoczęła się bitwa aia 
kiem na syomniany las: bułgarskie dzieci 
donosiły Moskalom wody, aż do dnji bojowej.

Wolka rozwinęła się przeważnie w dolinie, 
posłane tam posiłki s-tej dywizji zdziałały bardzo 
m;„i„ < > godzinie 9 tej przyszedł Dragomirowwiele.
z drugą bryaadą swojej dywizji i pułkiem po
dolskim i ‘ułk żytomiroki został koło Han w re
zerwie i posunął się drogą na pierwszą pozycję. 
Nie było innej rady, jak iść drogą ostrzeliwaną 
przez Turków, bo niepodobna było spuścić się 
w przepaść, którą oprócz tego obsadzm tyiaijer- 
ką baszybożuki. Tulk żytomirski poniósł wielkie 
straty podczas tego maiozu, a wyszedłszy na 
g ó r ę ,  nie znalazł ukrycia — Turcy wzięli ich 
w „gieu krzyżowy, Piechota cofnęła się na bok, 
aż jej potrzebować bęuą w reducie. Radecki ze 
sztabem „atizymał się na stoku góry i tam ich 
spotkał Dragomirow.

Ogioń w dolinie wzrastał. Turcy w lesie 
byli widocznie silu ; usiłowali z grzbietu wzgó
rza posunąć si«3 na lewo i zająć tyły moskie 
wskie. _

<J 11 w alka piechoty dosięgła
szczytu . MoskieWacy ty ra lje rzy  doszli w tym  cza 
sie do stoku  porosłego drzew am i. O tw a rta  doli 
n a  za m m i p o k ry ta  była rannym i i trupam i. 
W lesie chw iała  się w a ik a : ra z  T urcy , t„  zno 
wu M oskale zyskiw ali te reu . Zdaw ało s ię , że 
siły  po obu stronach  są rów ne. T a k  moskiewscy, 
ja k  1 tu reccy  ty ra lje rzy  p ióbow au kryć  się z ię  
cznie przed ogn iem , żołnie.' ze zaś pułku  ̂ b rań
skiego stali ja k  na  placu m usztry , v» ściśnionycb 
szeregach, ogrom ne też  straty ponieśli.

Walka trwa ciągle. Wściekły Wrzask na 
pełnia powietrze. Ranni wloką się do ambulan
sów. Opuszczam o godzinie U-tej grzbiet góry 
i udaję się na szczyt, gdzie jenerałowie obser
wują przebieg walki Kule świs^-zą bez ustanku 
na„ naizemi głowami; jenerał uragomirow zo
stał trafiony w nogę; stojąc, śledził przebieg 
waihi. O godzinie 12 tej postanowiono contrę 
atak flankowy na prawo skrzydło tureckich po
zy cyi na grzbiecie góry i równocześnie ściągnąć 
tyraljer..w i zwarte oddziały z doliny. Dwa ba 
taljony żytumirskiego pułku wyszły z za góry, 
gdz*e się zn-, dowala pierwsza moskiewska pUZy. 
cja i maszerują przez płaszczyznę pokrytą tra 
wą; ale battije tureckie ustawione na szczytach 
lasu. tyły gotowe na irh przyjęcie, toż samo i 
turecka piechota na prawo. Ogień działał stra
szliwie, trawa przesiąwa krwią — trupy 1 trupy 
w okuło...

MosŁ iewska artylerja czyniła co mogła, aby 
zasłonić ruch swojej piechoty, nie pomogło to 
jednak, wkrótce musiały działa zamilknąć, aby 
w lesie nic strzelać na swoich. Teraz tyko ka
rabin i bagnet niały rozstrzygać. Nadeszła kri- 
zis bitwy. Nam mc innego nie pozostało, tylko 
z przerażeniem spoglądać na ów las tajemniczy 
i czekać. Długą okropną godzinę trwała walka 
piechoty ną, południowym froncie i we flance. 
Okropna to była walka. Powoli aaczęło sio po*

kazj »'ać, że Moskale zyskali nieco terenu. Tur
cy ściągnęli górską baterję na prawe skrzydło. 
Za przykładem tym poszła lewa baterja, dowód, 
że tyraljerzy dosięgli pasma wzgórz na lewem 
skrzydle tureckiem. Pozostawało tylko centrum 
tareckie, odeprzeć je — i zająć p&smo wzgórz, 
a nasze prawe skrzydło będzie woine od niebez
piecznego nacisku. TTalku się chwieje. Była to 
chwila wzruszająca do głębi. Bataljony żyto- 
mierssie nim przeszły przez dolinę pozostawiły 
dwie kompanje w rezerwie. Radecki stanął na 
czele jednej, pułkownik żytomierskiego pułku na 
czeie drugiej. Niezwykły widok! Dwie kompa
nje, każda dowodzona przez jenerała. Z  gło
śnym okrzykiem hurra!, który przygłuszył huk 
muszkietów, rzucili się naprzód z szaloną szyb
kością pobiegli, biegnąc do lasu. Szturm był przy
puszczony ua koniec i&su Przeskoczyli OKopy 1 
zaczęła się rzeź na bagnety. Nowe hurra! dało 
się słyszeć : pozycja została zdobytą. Było to 
punkt o godzinie 2-giej. Przez cały dzień wal 
czyli Turcy z brawurą, nie chcąc się uznać za 
pobitych, usiłowali z'wielką fcnergją zająć na 
powrót stracone wzgórza, ale zastali odpar i. 
O godzinie 3. ustała walka, ogień zamilkł.

Tureckie wojsko, Które braro udział w tej 
bitwie, byii to N? zamówię . dobnie wj owi izone 
regularne wojsko, bili się z podziwu godną od
wagą. Tareckich jeńców bardzo mało. Mów*ą 
że Sulejman pasza ma 100.000 ludzi, jest to 
przesada, choćbyśmy rachowali nawet tłumy 
Ozerkiesów i baszybozuków Straty moskiewskie 
dnia dzisiejszego ocen*am na więcej ni/ I5o0 
rannych i zabitych — zważając, jak mały od
dział ją poniósł, stiata to ogromna,. Turcy stra
cili mniej niż dni poprzedzających.

Podczas walki byłem puez jakiś cz*s koło 
chirurga niedaleko frontu, Moskiewscy lekarze 
mało mają ostrożności i nie troszczą się o za- 
oezpieczeme swego stanowiska Tureckie kule 
świstaiy na około. Jeden ranny, nim mu opa 
trzono ranę, otrzymał drugą. Jest obecnie 6ta 
godzina. opuszczam plac boju — cisza w ukoło

A zjatycki teatr wojny.
Według ostatnich doniesień moskiewskich

część wojska tureckiego pozostaje dotąd w Ab
chazji. Obóz nfoi tynkowany pod Glsemczurą, 
Tnrcy z Czerkiesami opuściwszy dobrowolnie z 
powodu zarazy powstałej z gnicia trupów, ode 
szli za kordon; jen Ałch&zow wnet za nimi 
pospieszył. Moskiewscy korespondenci wyrażają 
uadzieję, że pod komei- sierpnia Sucbum Kaleh 
zostanie odebranem Kilka kolumn moskiewskich 
od północy, wschodu i południa posuwa się je
dnocześnie na Suchum Kaleh. Okręg Oczem 
czu:, ski złożył bioń i wydał zakładnikó w. W Oze 
czni i Dagieutanie powstanie tli dotąd.

lanych wiadomości z Kaukazu brat zupeł
ny. Po bitwie 25go p. m. Muktara z Lorisem 
nie zaszło nic nowego , ua obu skrzydłach krań
cowych pod Batum i Baj&zydem zupełna cisza 
panuje, Moskal nie śmie atakować, Turcy zaś 
nie mają powodu wychodzi .i ze swych stanowisk; 
patrzą się więc jeden na drugiego, nic nie ro
biąc. Zapewne spędzą tak całą zimę a bliska 
już ona; w Armenji za miesiąc gury pokryją się 
głębokim śniegiem.

Głównym powodem do powstania Abchazów 
byia według Oołom krzycząca uiesprawiedli 
wość, z jaką postąpiono z nimi podczas reformy 
włościańskiej. Diejatiele liberały, okradłszy chla 
pów z najlepszych gruntów, z których potwo 
rzyli sobie następnie folwarki, kazali się im 
komentować nagiemi skałami. A bchazowie nie 
mogli zapomnieć podobnej krzywdy i przy zrę
czności powstali. Lat dziesięć temu tych bamych 
diejatielow, co dziś złodziejami nazywa Oołos, 
wyuosił pod niebiosa

szłośó nie obowiązuje stanowczo wrkazuje je 
dnak w ogólnych zarysach tę część zadania, jak 
przed innem: pojedyńczemu przypada w udziale ’ 
Ze obowiązki posła nie ustają 1  chwilą przerwy,| 
pomiędzy jedną se3ją sejmową a drugą, o ten*, 
nie wątpię, że wszyscy przekonani jesteśmy,! 
Mandat nasz, panowie, to z jednei strony spo 
tęgcwanie obowiązku, który cięży na keżdyt 
obywatelu, czuwanie nad wszystkiera co dotyczy 
pomyślności, bezpieczeństwa i godności kraju, f 
z drugiej wezwanie do pracy, jaką wakazujf 
każdemu posłowi wybór do komisji, lub kiert 
nek tego uzdolnienia. Tylko jeżeli każaa częs 
ustawodawczego zadania naszego obmyślaną 
rozpoznaną będzie dokładnie w czasie wolnj^ 
od zajęć sejmowych - kiedy godziny nie są 
czone, a myśl s wobodniejsza, spodziewa 
można uchwał dojrzałych potrzebom kraju 1 ̂  
stronnie odpowiadających.

Dzisiaj tak jak w ca wili naszego 
nie łatwo myśl odwrócić od dziejowy 
rzeń, któie tak stanowczy wpływ wyu 
gą na looy państwa i kraju, na przeo 
stosunków europejskich.

Za zasłngę policzyć należy krajot 
zemacji, jeżeli pomimo uczuć różi 
przez wypadki te wywołanych, umiałj 
trzeźwość sąaa 1 miaię właściwą, 
spokojem i rozwagą załatwieniem j 
przedewszystkienr, które sŁanowi* 
zakres jej działania.

Nie obojętność 10, Boże zaohc 
robione 1 na ciężkich doświadczania!! 
śń ugruntowane przekonanie, że tyj| 
wszystkich sił do ukończenia zadań i 
lub wskazanych w celu uperządkowr 
trznych stosunków kraju lepszą przye? 
zabezpieczyć nam może.

Ofm w sprawiedliwość Bożą st 
przedewszystkieu. o to, aby spiawa na 
stała sprawą dobrą, czystą i sprawie 
uspokojeni oczekiwać możemy dalszych 
opatrzności.

Nic było dozwulonem nowo wybranej repre- 
zemacji kiaju złożyć wyrazn przekonań 1 iuidu 
czci swojej, a tc z przyczyn od woli i posiano- 
wienn, reprezentacji tej niezależnej.

Z  nibosłabion ,̂ wszakże wiarą w łącz 
interesów monarchii z doorem naszego kra,n, 
z mezachwianem uczuciem wierności 1 przywią
zania do nasztgo monarchy, z wdzięczną pamię
cią iŁ tylokrotna dowody wspaniałomyślności 
Jcgc łaski wznieśmy okrzyk: „Niech żyje cesarz 
i król nasz, Franciszek .Tózii I i “

Pusłowif trzykrotnie powtórzyli cer okrzyk. 
Koniec sesji o gooz. bjgej wieczorem.

K B O i r i E i .
Lictho d 31 sierpnia

W p i hjr do szkółki FrSblowskiej pod dyrekcją 
pani Jaroszyńskiej przy ulicy Halickiej l. f*> TOzp„-
czną się dnia 3go, a kurs 5. wrześua,

Sejm galicyjski.
XVI. posiedzenie. Od gedz. 4ej do ?ej po 

połudmu dokończono obiad budżetowych, uchwa 
łając na zasiłki dla zakładów u&uuowycn ogółem 
379.470, na utrzymanie pomników Listorycznych 
9.000, kwaterunek żandarmerii 62.507, drogi 
krajowe »98.638, dotacje dla zakładów szpital 
nych 235 454, na szupaśnictwo 25.( 00, budowy 
wodne 13.143, wydatki rozmaite 39.313, razem 
2,4^9,693 gnid. Ponieważ rubryka dochodów wy
nosi tylko 323.993 guld , przeto na pokrycie nie
doboru nchwaiono dodatek w dotychczasowej 
wysokości 34 ct. od 1 guldena.

Następnie przyjęto bez dyskusji preliminarz 
funduszów indemjizacyjnyeli, uchwalając na po
krycie potrzeb fund iudemnizacyjnego Galicji 
wschodniej 50, Galicji zachodniej 49, w. ks. Kra
kowskiego 41 ct.

Publiczność licznie na gaierjach zgromadzo
na, wyczekiwała rozprawy adresowej, która bez
pośrednio stała na porządku dziennym. Zaledwo 
jednak zawetowano fundusze mdemnizacyjne, p. 
namiestnik zażądał głosu i rzekł: N Pan naj- 
Miiościwiej polecił mi zamknąć sejm, upraszam 
tedy p. marszałka, aby zamknięcie to bezzwło
cznie ogłosił. (Trzy głosy z giona posłów —■ 
bardzo nieśmiałe: i ” ad res!?)

M a rs za ł e k :  W skutek polecenia ogła 
szam I. sesję czwartej kadencji za zamkniętą.

Potem odczytano protokoły rannego 1 wie
czornego posiedzenia przed próżnemi prawie 
ławkami.

Po przyjęciu protokołow zebrało się wokoło 
trybuny kilkadziesiąt posłów.

M a r s z a ł e k .  Niepodobna mi pomjuąo wy
razu głębokiej wdzięczności, jaką przejęty je
stem za tak łaskawe i życzliwe poparcie usiło
wań moich ze strony wysokiej Izby. Jeżeli tru 
duym obowiązkom w tem wysokiem Zgromadze
niu zadosyć uczynić zaołałem, nie sobie przypi
suję zasługę, ale tej doorej woh i zgodności, z 
jakiem wszyscy bez wyjątku człoLkc wie wy»o- 
Kifcj Lzby starali się uiatwić mi zadanie.

Jeżeli Sejm w przeważmy części z rolników 
złożony, pomimo, że przyszedł w porze dla za- 
jęo rolniczych najważniejszej, zgromadził 
licznie, że śmiało powiedzieć można, tycł jedy- 
nie zabiakło których wzgląd na zdrowie zmusi! 
do nieobecności, świadczy to o podDiesiunem po
czuciu obywatelskich obowiązków, i dobrze wró
ży na przyszłość. Pomimo dobrej woli i sumien
nych usiłowań krótkość sesji nie dozwoliła zała
twić tych spraw ustawodawczych, które wyma
gają dłuższego zastanow ien ia  i szczegółowej 
pracy kodyfikacyjnej, ale i dla tych upraw także 
sesja, która się ibecuie kończy, a:e pozostanie 
bezpożyzeczną. Poznaliśmy się pomiędzy soną, 
nastąpił rozdział pracy, który jeżeli na p«y*

r . z e c i w  l i d h w i e .  Namiestniotwo gałic. ze 
względu, iż wykonanie sankcjonowanej ustaw y, za
prowadzającej ś.odki zatańczę przeciw nieuczciwemu 
postępowaniu przy zawieraniu interesów kredytowych, 
każe oczekiwać ważnego wpływu na rozwój stosun- ‘ 
ków ekonomicznych w kraju, jak niemniej, aby uła
twić sądom „pełnienie ustawą tą  przekazanego im za
dania, zawezwało starostwa galicyjskie, aby się sta
rały obznaj,niać z treścią wzmiankowanej usrawj rak 
naczelników wszystkich obszarów dworskich ja l i 
gmin w kraju, w Sposób mianowicie dla tych ostatnich 
zrozumiały. —  Nadto namiestnictwo zarządziło , aby 
przełożeni owczarów dwors.uch, zwierzcnnJści gminne 
i posterunki żandanuerji donosiły natychmiast właści
wym tądom o Każdym wypadku według tej ustawy 
karygodnym, a dc ich wiadomości doszłym.

P o i t e u i e m c  k t a u y  n ł  j . k f c j  dnia 
80. bm. dla braitu kompletu nie odbyło się.

A a D d J ^ tirO c  Przedwczoraj po połud*iiu na 
Pasiekach Łyczakowskich gospudarz Grzego z Czer
nik zabił swego sąsiada Jana  Koguta. Dwunastole
tnia córka jegc zrywała orzechy w ogrodzie Czernika 
za co ją  tenże wybił. Rozgrzewany ojciec dziewczęcia 
udał się z kijem do chaty Czernika, a gdy po kłótni 
przy szło do bójki, Czernik pchną ncżein Kogni a 3 
razy. Jedno z tych pchnięć byio Śmiertelne, bo ugo
dziło tuż obuk serca Zraniony padł na ziemię i w 
kilka chwil skonał. Zabójcę aresztowano.

M l d i i o W u n l h  nr a r m j l  Podporucznikami: 
Augustowski Juljan w 2m pułLu dragonów,, Miku- 
licz W alerjan w 20m puiku piechoty, Nowak Fryd 
w 7óm puiku piech., Medyey A rtur w I5m pułku 
piech., Petelenz Leonard w 41m pułku piech., Schie- 
ter Oskar w 80i,i pułku piech., Bobik Edmund w 9ni 
pułku piech., Semp Adolf w lOm pułku piech., Mon- 
Lag Józef w 9m puiku art; lerji polowej, Kosterkie- 
wicz Wład i Schlogl Franc. w tymże pułku; w inży- 
uierji: Jjudwiński Stan. w lm  pułku, Muszyński O- 
skar w 2m pułku i Mitschke P iotr w lOm pułku.

Z przybocznej cesarskie,; kancelaiji Malkiewicz 
A io li otrzyma! ty tuł cesarskiego radcy z uwolnieniem 
od taksy. Lekarzami starszymi w rezerwie: dr Wi
towski Edward w garnizonowym szpitalu nr 15 w 
K rakow ie, dr Stan. Balko w 4ó pułku i dr Braiu 
Sam. w 30m pułku.

(b.) O p e r a  iw ro W ttb a . Wiadomość o zwi
nięciu opery lwowskiej, któią puaałiśmy wczoiuj za 
Oraz. Nar., wywołała nit tylko w kołaci' meloma
nów, ale między wszystkimi, którym zależy na roi- 
woju naszym we wszystkich kierunkach, jak najsmu* 
tniejsze wrażenie. Ile to pracy, ile zabiegów potrze 
ba było, zanim zebrano personal operowy, nin do
prowadzono do jakiego takiego repertoaru, a cała tu  4 
p raca , wszystkie te trudy mają okazać się beżowo* 
cnemi, cały ten piękny gmach zbudowany z takim 
mozołem ma l-unąc od jednego podmuchu , zniknąć 
nie zostawiając po sobie nic tylko wspomnienie tem 
przykrzejsze, im wiecej budziłc nadziei, im więcej 
wagi doń przyw: ązywano. Smutno to, bardz,, smutne, 
a Sejm zmuszając odmówieniem większej subwencji 
dyrekcję do tego rozpaczliwego k ro k u , z pewnością 
nie postąpił pod/ug myśli wszystkich wykształconych * 
mieszkańców kraju, pojmujących, że wspierać aztnld 
i aopomagać do ich rozwoju. jest równie ważnym 
obowiązkiem jak  dbanie o naaki. przemysł inb han
del. W  obecnem położeniu rzeczy musimy rozgrze
szyć dyrekcję za myśl zwinięcia opery : faktem jesi 
bowiem , że kolosalne wydatki na operę nie pokry
wają s ię , a trudno wymagać od prywatnego przed
siębiorcy, aby z poświęcenia dla sztiud, ponosił stra
ty- Zwiniecie opery dotyka tym samym losem i ope- 
retkę. Główną pozycję w budżecie operowym swno- 
wią: chór i orkiestra, których także do operetki po
trzeba. Pozostanie więc tylke dramat. Dalsza kot- 
sekweneja: przedstawieniu nie będą się mogły oaby, 
wac codziennie, ale uaj więcej cztery razy na tydzieńf 
coiniemy się więc de epoki Smuchowskiegc i Nowm 
kowskiego, 40 epoki, gdy istniał jewoz* teatr ^
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jiiecki, a polski był tylko obok niego cierpiany. 
Jeżeli znajdzie się jaki przedsiębiorca niemiecki, któ
ry  m, jakiś czas przyjedzie z lichą operetkową tru
pą, ręczymy, ż t  będzie robić dobre interesa ze szko
dą naszego teai.ru. Oto perspektywa po zwinięciu 
oper}'. Do takiej przyszłości dopuścić nie można i 
sądzimy, że dyrekcja nit dopuści, zważyć bowiem 
jeszcze należy, że publiczność jest przyzwyczajoną 
do Opery i operetki, czego najlepszy dowód w licz- 
nem uczęszczaniu na przedstawienia. Nasza rada ta 
ka: Ograniczyć ad minimum budżet operowy pozby
wając się owych niefortunnych włoskich śpiewaków, 
którzy kiepsko śpiewają, a drogo kosztują, a zastą
pić ich swojskiemi choćby początkującemi siłam i, i 
bądź co bądź operę utrzymać. Nie żądamy, żeby oua 
była świetną, tylko, żeby była, a powoli przy sprzy
jających okolicznościach wyrobi się opera p o l s k a ,  
która me wymagając wielkich nakładów i strat wiel
kich nie wyj aże. Tymczasowo rauzimy szturmować 
o jaką taką subwencję do Rady miejskiej , równym 
bowiem obowiązkiem jak  kraju tak i miasta jest pod
trzymać drugą w Polsce, operę, instytucję ważną 
także i pod względem patrjotycznym. Publiczność 
powinna obecnie licznem uczęszczani.sin na opery za- 

jifestować się, że dba o sztukę i pragnie jej roz- 
uczokujemy od (Jat. Nar. bliższych wyjaśnień 

Ykcie zwinięcia opery, ja to  też zdania o na- 
ojekcie, zastrzegając sobie, że jeszcze nieje- 

wypaanic nam powrocie do tego ważnego
tu.

t r  l e t n i  W ł o s i a  S i t e n g l  i  przed- 
ebetę 1. wrzośnia O b r a z y  z ż y w y c h  
fedłng rysunków Al tu ra  Grotgera „Wojna1*, 
no mną przez padół płaczu. 2. Zła wróżba, 

Einie. -I. Odjazd na wojnę. 5. Pożoga. 6. 
Zdimla i kara. 8. Ludzie czy hyeny. 9. 

{mszczenia 10. Biuźnierstwo. 11. O ludzko- 
Fodzie Kaina. Dekoracje do wszystkich obra- 

lowe. Sądząc; po pierwszej serji obrazów przed- 
lonych przed kibra tygodniami, przekonani je
ny', ie i Wujna nie ustąpi zapewne w niazem, 

rdo wybornego układu artystycznego. Obrazy ukła
du p. Sztongla, są najlepsze, jakie kiedykolwiek by- 
l j  we Lwowie widziane.

K r a * i i l u .  I f c - t r - i n a  W  teatrze hr. Skarbka 
dzisiaj „iV rrścl,“ momedja w 4 aktach W iktora 
Sardou

t u t a  p . n  l e t r i  ł  Dzis B i. sierpnia -f- 22’ S . 
Pogoda p.ękna.

L r tU O S f  30 sierpnia. Nadszedł dziś tele
gram zawiadamiający, że nuncjusz apostolski, aicy- 
Łiskup Jacobini, przy będzie dziś wieczór dopiero 
drugim pociągiem o godzinie albowiem do tego 
tylko pociąga może weiąsć, jadąc ze bzląska.

Wczoraj o godzinie 9 ‘/j wieczorem widziano 
meteor światły przelatujący przez Rynek od domu 
„pod Murzynami* ku ulicy Szczepańskiej. Hy i on 
barwy żółtawej a rozpłynął się bez skutku w krople 
światła czerwonego.

Gnegdaj odbył się w Waaowicach wybór jednego 
deputowanego do Rady państwa z kurji większych 
posiadłości z okręgu Wadowice, B iała , Żywiec, My
ślenice, w miejsce Cezara H allera, który złożył man
dat. Wybranym został Wład. H aller, właściciel dóbr 
Polanki.

P r u a y Ś l  80. sierpnia. Dziś ukończony zo
stał pomnik dla Księdza reformata Szyszkowskiego. 
Pomnik ten postawiono w parkanie kościoła księży 
reformatów. Murowany parkan od ulicy wpuszczono 
nieco w dziedziniec, przez co się niża uformowała. 
I  w tej niży postawiono pomnik składający się ze 
.lupa czworobocznego, na szczycie którego stoi ksiądz 
trzymający chorągiew bojową. Napis na marmurowej 
tablicy umieszczonej w słupie opiewa: „Gwardjauowi 
jo .  rerormatów Jkrystyaowi ozy.zkowskiemu, miasto 
Przemyśl na pamiąikę zwycięstwa d. 6. października 
1672 za panowania króla polskiego Michała Wi- 
szniowieckiego pod Kozmanicami nad hordą Tatarów  
odniesionego i uwolnienia z jassyru kilku tysięcy 
jeńców, pomnik ten obrońcy i w/Ł rwcy grodn w Jwu- 
setnią rocznicę poświęca." Godrt aię wyznać, że 
miejsce dla pomnika wcale dobrze wybrano, a ligura 
z chorągwią pięknie prezentuje się, zwłaszcza idąc 
ulicą hTanciszj-anską kn dworca kolejowemu, z  in
nych nowin tutejszego miasta mam chyba to zauwa
żyć, że jak wszędzie tak i w Przemyślu konkurencja 
hamilowa czuć się aaje. Kiedy dawniej obchodziliśmy 
się przy dwóch aptekach, teraz mamy trzy apteki, 
albowiem p. Maszewaki otworzył trzecią. Niemniej 
księgarstwo podnosi się : dawniej była księgarnia Je 
leniew i antyk warz Schwarz, u ra z  przybyło dwie 
anty.kwarnie, tak że obecnie mamy j~(lną księgarnię 
i 8 antykwarnie. Oby tylko książki znachodziły wię
cej amatorów.

(wk> S t r y j  29 sierpnia. Rozpowszechniło się 
tu  mniemanie, że wybory do rady jminnej z 2go i

Igo koła z tego tytułu unieważniono, jakoby komisja 
miała się byia dopuścić nadużyć. Pragnąc zawsze, 
aby każda sprawa ja sn o , wyraźnie i prawdziwie się 
przedstawiała , uważam za obowiązek korespondenta, 
donieść, że jedynie z tego powodu wybory' te unie
ważniono , iż termin ich nie był na 8 dni naprzód 
zapowiedziany, jak  tego ustawa wymaga. Stało się 
to zaś z tego powodu, że wybory koła 3go przecią 
gły się dłużej, przez co dnie dalszych wyborów od
roczyć było potrzeba; nie sądzono, aby odroczenie a 
naznaczenie terminu wyborów właaza za jedno poczy
tała. Puwodem niezatwierdzenia wyborów było zatem 
tylko przeoczenie formalności.

W  zeszłym tygodniu przybył do nas prezydent 
Schen*., zwidził Sid tutejszy, a wiedziony ciekawo
ścią, oglądał m szą Olszynę piękną i nu,„z teatr ama
torski. W  sobotę odprowadziło prezydenta całe grono 
urzędników sądowych i wiele innych osób w gali na 
dworzec kolejowy. Uprzejmością pełną pow agi, zje
dnał sobie serca w szystkich, którzy znaleźli sposo
bność zbliżenia się ao niego.

Przedstawienie galowe w teatrze amatorsuim po
wiodło się znakomicie. Część koncertowa i dramaty
czna wydzierały sobie Falmę pierwszeństwa. Publicz
ność nigdy jeszcze nie była tak zadowoloną. Zape
wniają mnie amatorowie, że 16. września zamierzają 
dać „Złe ziarno” Zaleskiego. Jeżeli dokażą tej „ztuki, 
to już istotnie podziwiać ich będzie trzeba. Ju ż  dziś 
publiczność rozciekawiona , jak też powiedzie się ta  
znakomita a tak trudna sztuka Zaleskiego.

Do niesłychanych zjawisk w mieście naszem na
leży zupem e, gruntowne zrestaurowanie gmachów 
szkoły realnej. Z  największego zaniedbania i brudu 
wydobył je przez ferje jeden z nauczycieli szkoły re
alnej , zastępujący przez ten czas dyrektora. Gminie 
miasta należy się uznanie, iż nie szczędziła kosztów 
na restaurację przez zastępcę dyrektora wskazane, a 
przedsiębiorca S . , ż<; prędko i Sumiennie restauracji 
dokonał.

a r z z a w a 2 9 .s ie rp n ia .(R ó żn e  w iad o m o śc i.)  
Przejście po żelaznym moście na Wiśle, zbudowanym 
Jla kolei obwodowej, zostało z rozporządzenia wrladzy 
wzbronionem. Po obu stronach mostn stoją warty, 
którym polecono ściśle pilnować wykonania tego 
przepisu.

P . W ładysław  Gosiewski, młody a poważny p ra 
cownik warszawski w dziedzinie wyższej matematyki, 
ukończył rozprawę pod tytułem : „Zajady teorji bez
względnej zjawiali matei-jalnych." Je s t to praca się
gająca s ta r  najwyższej matematyki. Wyjdzie ona je 
dnocześnie; po polsku i w niemieckim przekładzie 
Tegoż samego uczonego rozprawę pod tyrałem 
„Ueber das Elasricicaet-fotential“ (o silniku spręży
stości) ogłosiło czasopismo niemieckie Z aitsctirift fUr 
M.athsT.iatik unct tk w ik .  Prace p. Gosiewskiego są 
cenione w świecie naukowym jako pełne rzeczywistej 
wartości, głębokie i ściśle naukowe.

i , a  placu przed cytadelą, w okolicy ulicy Boni
fraterskiej, biwakuje obecnie paręset koni. Są to ko
nie pociągowe, przeznaczone do wozów ambulanso
wych, t. zw. powózek, do transportów amunicji itp. 
P rzyuczają je  obecnie do chodzenia w zaprzęgu, a 
widuwisuo to sprowadza wielu ciekawych z tamtej
szej dzielnicy.

sąsiadem swym królem Szoy nieneieitiem i pobił go 
fatalnie. Z relacji podanej przez angielskie pisma 
wypada, że afrykańskie cesarskie i króle wokie moście 
prowadzili wojnę zupełnie niegorzej od w. ks. Miko
łaja z Turkiem ; przyszli, stanęli naprzeciw siebie, 
okopali się i przez długi czas patrzyli jeden na Jru  
giogo, a dopiero potem za łby się schwycili Jego 
imperatorska abisyńska mość raczył pobić kióla Me- 
neleka i zabrać go do niewoli z calem królestwem 
Szoa. Było to w lipcu r. b. Imperator Jan  jest tym 
samym, co poraziwszy w roku że^łym  wojska egip
skie, wyrządzi! obrzydliwego figla księciu Hassanowi, 
wziętemu do niewoli. Gorliwy ehrześciaMn kazał mu 
wytaraować na obu dłoniach kizyże. Wypuszczony 
za okupem z niewoli, książę egipski radzi! aię naj
sławniejszych lekarzy w Europie, ale żaden nie zdo
łał zmazać znamienia krzyża. Derwisz pewien ra 
dzi! wtedy księciu, aby jako pobożny muzułmanin 
Kazał sobie uciąć obie ręce , lecz książę jakoś nie 
chciał zażyć rady kalnego lekarstwa, i obecnie, ciągle 
w rękawiczKach, dowodzi korpusem turecko-egipskim 
w Dobruczy, gdzie w cala mu lepiej się szczęści, ani
żeli w Afryce.

^ e m t  28. sierpnia. W  skutek rozporządzenia 
magistratu wydzielono 100 metrów kwadratowych na 
najpiękniejszem miejscu cm entarza powszechnego na 
j..,mnik Woronieckiego i plac oddano komitetowi po 
nmikowemu, Roboty iundannratowe rozpoczną się tego 
tygodnia.

l e d e ń  30. sierpnia. (Kronika wiedeńska.) 
Do kantoru wekslowego W ernera et comp. przy pla
cu św. Szczepana, przyszedł w tych dniach elegan
cko ubrany młody człowiok i chciał zmieniać 15 
banknotów dziesięciorublowych. K asjer poznał, że są 
tałszywe i zawezwał pulicję, która nieznajomego are
sztowała. Aresztowany nazywa się Stefan Agob i 
jest kopcem z Erzerum. P rzy  rewizji u niego zna
leziono 75 fałszywych banknotów lGrublowyeh. Po
licja jest na tropie współwinny on.

l r l a  p o H i a d b c i y  l o m O w  8 1 .  G e n o l s  
zajmującą będzie wiadomość, że odroczone 1. lutego 
br. 31 losowanie tej pożyczki odbędzie się 1. paźdz. 
br., a wypłata wygranych nastąpi w listopadzie br. 
w kancelarji adwokata dr. Haberlera w Wiednia.

E h k p r e s  w l c d e e s M  ST. 1 5 7 ,  zajmujący 
stanowisko na „Kohlmarkt” (obok dawnej kawiarni 
Danina) nazywa się Krzysiński, jest Poldkiem z Ga- 
lici*» a Pchnięty niepowudzeniein na dzisiejsze tory, 
zas uguje na uwzględnienie ze strony osób zwidza- 
jącycli W iedeń, szczególnie zaś przydać się może do 
wykonywania poleceń tym rodakom, którzy nie zupeł
nie władają językiem niemieckim.

J a n ,  cesHM  « ó i .y m .k l  nale2;y do rzę. 
dr najszczęśliwszy0*1 woj iwmkót, tegoczesnych ; zwy
cięstwa jego są l.i°zne. Niedawno pokłócił się był

Znaczna ność niemieckich lekarzy przeje
żdżała w tych dniach przez Szczakową, udając 
się na piać boju.

W  Peszcie projekt do adresu Guilnera, do 
tyczący kwestj! wschodniej, został przyjęty na 
posiedzeń, i kongregacji komitetowej.

Dyrektoi wojennych mosKiowskich komuni- 
nacyj jóneraf Ratalej otrzymał rozkaz rozpoczę
cia ludowy Kole* z h ratesztie do Zimmcy.

Z Biodów donoszą, że znowu poczyniono 
wielkie zamówienia dla moskiewskiej armji nad- 
dudajskiej, w tej liczbie pół uiljona pudów (0- 
kołc miljona kilogr.) sucharów Dla koni spro
wadzają się suchary owsiane. Do moskiewskiego 
lcneralnego konsulatu w Bukaieszcie przybyło 
osmnascie ,?) fur ze złotą monotą Dostawcom 
ma byo trzy czwarte bonów bezzwłocznie zapła
cone w złocie.

Jak piszą z Bukaresztu do dnia 23go wie
czorem 22.000 wojsk rumuńskich przeprawiło się 
przoz Dni-ą, W  sferach dyplomatycznych krążą 

0 , stanie moskiewskiej armji.
• Dobrudży w skutek chorób cyfra żołnierzy 

zeszła do 13.000.
O g ło ś  c e n i ą  nr**.* w e -G**'. Lw.iw * z 30 bm.

L ic y ta c je . Realność 1. 72 w Jyjemiłowie >r ow. Eopa- 
ty n ) .  Cena w t w  4845 zł. R e a ln o ś ć  1. 124 w u  i. iiue. 
Cena wy w, 3ó0 zł. — Realność 1. 23 w Słotóczoe (pow. 
Duliua C-aa wyw. 250 zł. — W n ujć 1. SI w Słobjdzoe 

~ n ----------  , _  Realność 1. 86 w(pow. Doliua). Cena wyw. 450 zł — .
T-irzy -7; lkioi (pow. Bo] Ina). Cena wyw 250 zt, — Re
alność 1. 147 w Turzy wielkiej (pow. Dolina) Cena wy a.
560 zł.

Sprawy gospodarcze i handlowe,
l i f fo w  z8. aierpnia. (Sprawozdanie lwowakiej laby 

knpieokioj) Ceny za 100 kilogramów paritaa Lwów. 
Pgzenioa ozeuwonm złr. 10 25 do 11"—, pazmnea biała 
—•— do —— , pasenit* żółta złr. —'—- o —' -  jeaienna 
_ •  _ do , iyto 6 60 do 7 —, śrean ie - — do —• 
jęczm-eń browarny 6 76 do 7 26, paatew. - do • ,
owiea złr. 7-25 do 7-75, grocb do gotowania złr. 8 — 
do 8 40, pastewny złr. —■— Jo —‘—• wyka złr. 6-— 
do 6 26, bób złr, — — d o — - ,  kukurudza stara złr. 6-40 
do złr. 6 80, nowa złr.—'•— do —*—i r®cpak zimowy złr, 
16 60 do 17-—, rzepak letni —'— do — —, lni-uk.
 do —•—, nasienie lniane — do —•—, nulei
Konopne —’— do — , konie.yn« —" do kminek
39 — do 41—, anj-ł — do — > łn yŁ płaski —

Przeciwko Suchum Kaleh posuwają się 
Moskale naprzód coraz" więcej. Kolumna 
jen Alchasowa przekroczyła dnia 28. bm. 
rzekę Kalasuri, a przednia jej straż obsa
dziła wieś Agelszagowę. Nieprzyjaciel otrzy
mawszy posiłki z Batum, ufortyfikował 
wzgórza otaczające Suchum Kaleh.

i i  o  n  d  y  u  3 0 .  R l e r p d i a .  B i u r o  
B r n i e r a  d o n o s i  i e  fili u u L u ł u :  W e d ł u g  
d o n i e s i e d  u r z ę d o w y c h  o d  S u l e j m a n i  
P - » t i y  u a d e s z l i .  w i a d o m o ś ć  n a s t ę p u j ą 
c a  :  B l o k u j e m y  d a l e j  n i e p r z y j a c i e l a ,  
s a g r i - s a j ą c  i i n j i  o d w r o t o w e j  W a l n a  
d z i a ł o w a  t r w a  c i ą g l e .  P r z e d n i e  p o c te *  
r n n k l  a w z e l a j ą  n a  u i e b l e .  U t k o u e -  
s  a n s  z i ę b i o n y  w y k i c z a l ,  i e  M o s k a l e  
z a j m u j ą  E h l l - A g a c z .  t r z y  g o d z i n y  d r a 
g i  o d  G a b r o w y .

K o m e n d a n t  t w i e r d z y  U T e w e s tu je  
( w  H e r c o g o w i n i e )  d o i i o s i ,  i e  C z a r n e -  
g ó r c y  c o f n ę l i  s i ę  z  A i k r l c z a ,  p o z o 
s t a w i a j ą c  k o r p u s  o b s e r w a c y j n y ,

Spirytus »  10.000 litrów procent: gotowy sł. 3120, 
w ten lituich w mie-łą^u Lipon Sierpniu • Wraeśr:u —•—,

Waiutt: mark ałr. 59 10; rubel l'218/4, Napoleond^r 
tir 9 62*/,

W ie d e ń  28. —erpnia. Ha U^iaiajszy targ dowieziono 
żywej nlerogaocsujr galioyjaa ,ej 916, średnio c.gżkiej 
vre*ierLki«j 1086, ciyikioh butonów 938, razem 2939. 
Galicyjskie płaoono zł. B8—44, śioanio oi^ikie węgierskie 
44—43, ciężkie bakony 43 — ol za i OO kilo żywjj wagi. 
Targ był mdły. W. A m i r o w i c i ,  Cafe Sderbxsk

J G - k ó W  24. sierpnia Ns wczorajszy targ na Ba
ran dowieziono i aud*  parę set koroy pszenicy i to 
me najpiękniejszej , którą jednak W krótkim oza.ie po 
cenie od 46 do 64 złp. rozknpiono. Zyto tylko w harjzo 
małych partjaoh i to z małych pouadłośoi wiejskioh do
wieziono, którego ceny nie notowaliśmy.

Bziaiejizy targ na Kiepaiza z powoda prayjazda kil
ku kapców prnakich był więcej ożywiony, oeny jeduak 
od ostatniego targu, chociaż przy mdiem nspc.jD.omn 
nie megty prawie żainej am>§nie. Mtyny parowe, jck 
Pudguraaie, jaka też i Bińczjrukie, porębił^ dosyć zaa- 
czue zakopuS.

Płacono psaeuoę żółtą za 100 kilogramów ałr. 9 76 do 
1160, czerwoną 10-— do 11 -76, biaią lU &Odo 12-—; żyto 
polskie za 100 UbgiWĆw 8-— do 8 35; żyto podolskie 
.a  100 knogramów 7'60 ao 8T0; jęosmień dlą krap. ta  
100 kilogramów 7 50 do 806; uą paszę za 100 kdogr. 6 60 
do 7 25; owies sa 10,1 kilogr 6'3ddo 6 '—; groch 8'— do 
10 —; fasolę 9 —■ 00 Jo —i koniczynę białą sł. — do 
—•—; ciorwoną —•— dc — , jagły —■— do — ; ta
tarkę — -  do —•—; prose —— do — , raepak 16 —
do 17'50; wykę —•— d o  , scozewu ę — do — ,
ankrndzę atr. 6 76 do 7 26.

F rz e m y g k  30. sierpnia. Posłem do 
Rad) państwa z okręgu wyborczego Prze 
myśl-Gróde* „ wybrauy jednomyślnie dr. 
Aleksander Dworski.

G r ó d e k  30. sierpnia. Przy dzisiej
szym wyborze otrzymał dr. Aleksander 
Dworski na 612 głosujących wyborców 
miasta G łódka 612 głosów.

 ̂̂ © t e r s b n r g  30. sierpnia (urzędo
wo). Z Górnego Studnia donoszę dnia 29 
sierpnia : W przesmyku Szypki wszyiatkc 
spokojnie. W pobliżu naszych nie ma nie
przyjaciela. Co dalej zamierza uczynió nie
przyjaciel, spodziewamy się wyjaśnieuia w 
najkrótszym czasie. Strały nasze do 28. 
sierpnia wieczór wynosijy w rąnnych 98 
oficerów i 2633 żołnierzy.

Od korpusu Ruszuzuckiego donoszą 
Dnia 26. sierpnia wysunęła się kolumna 
nieprzyjacielska ku Sadinie i w^&łała na
przód konnicę i dwa działa. Oofnęłt się zaś 
przed ogniem dwóch kompanji naszej pie
choty i dwu dzwił, pozostawiając 8 zabitych, 
a zabierając z sobą wielu rannych.

Dnia 27- sierpnia wysunął się z Ru- 
szczuku bataljon piechoty, 2 działa i 600 
Czerkiesów ku Kadizioi, ale trzy kompanie 
pułku ukraińskiego, dwa działa i 500 koza
ków odparły nieprzyjaciela do fortecy, nie 
poniosłozy żadnej straty.

Ostatnie wiadomości.
Na początku wczorajszego posiedzenia sej 

mu Kiczy tai lu&rszalek pismo komitetu krajowej 
v/ystawy, zapraszające postów na otwarcie jej, 
które nastąpi d. 6. wizesnia weiiiug zapowiedzi. 
Obecnie komitet zajęty jest przyjmowaniem fun
duszów nadchodzących już w wielkiej masie. 
Inerwszy numer Gazety wystawowej wytzeuł

Dzie-już dzisiaj z portretom hr. Włodzimierza ___
duszyokiego. W  tekście znajduje aię w izerunek
akwanum dra. Syrskiego.

Telegramy zbożowe a dnia 30. sierpnia 
W iedeń : okowita pi 10.000 liter peroent zł. 31'76; 

B u d a p e s z t :  pszenica (76 kilogr.) na Hosnę zł. 11-06; 
Be r l i n :  Piienica żółta na sierpień 230 oO, zytc 
loco. — '—, okowita 62-—; Szozeo . n :  pi. .eaic_ na 
sLrpień-wrześ. — , rzepak na jesień — ; P a r y ż ;  
mąka 159 kiło 7075. 1

Wiedeń 31. sia,pr ia, 10 godz. 50 min.
Akcje Kr«dyt„wo . 200-60 Akcjn kolti Kar.-Lud. 246 60

,  Anglo-Austr. 93-— ,  „ Połudn. 70 —
„ Umonsbank 63-26 „ LanKuFr. Austr. —:—
,  reremsbanlr — — 20-fi-akówka . . . 9-54

Usposobienie : bardzo stałe.

Telegrafowane kursa w iedeiskie.

I  dolnego Dunaju d. 28. sierpnia dono- 
>ch sszą o dwóch szczęśliwych utarczkach kon

nicy. Jenerał Iwanow napadł pod Kusqum 
na kolumnę tureckich furażeruw, zabił 11, 
wziął do niewoli 7. Pułkownik Wartamow 
napadł pod Mamulą > AsarliMem na trans
port turecki, konwojowany przez 400 Gzer- 
kiesów i 80 Egipcjan, pobił konwój i wziął 
znaczne stado bydła. Pod Plewną i Łowczą 
wszystko spokojnie.

Omamie telegramy.
P e t e r s b u r g  31. aierpnia. (Biuletyn 

urzędowy). Z Kurukdara donoszą dnia 30. 
sierpnia. Przeważające siły nieprzyjacielskie 
uderzyły dnia 24. bm. na kolumnę mo
skiewską pod Igdyrem (Tergukasowa). 
Atak skutecznie odparto. Trzy kolumuy tu
reckie punowiły dnia 27. bm. atak na front 
i boki wojsk moskiewskich pod Chalfoly i 
i Ozeruchezi. Mimo przewagi Turków od
parto ze stratą 400 ludzi po 5-godzinnej 
walce karabinowej i bagnetowej. Strata 
Moskali nieznaczna.

Podobnież odparto ataki tureckie dnia 
24. b. m. na wąwóz ńbasgel i na cały 
front pozycji moskiewskiej pod Muchesta- 
tb. Tuicy ponieśli wielkie straty. Strata 
Moskali 2 l zabitych i 24 rannych.

W ie d e ń ,  30. .erpnia,
Losy kredytowe . . 166-— 
Akcje Węgier. Kred. 193-—

„ Ang.-Austr. B. 91 25
„ Umonsbiuik . 6276
„ kolej Kar.-Lud. 246-50
■ n Półnoen. 189-—
■ ■ Połudn. 70-—
R ,  AlfSlds. iU- 60
n n Elżbiety 176 —
„ „ Lw.-Ci.er. 12126
» o W ęg .P óŁ ai-—
„ „ Rudolfa. 110 25
„ „ Albrechta —•—

Usposobienie : 
Wieaeń, So. sierpnia. 

Jed. dług pań. w bani.. 63-80 
,  B .  wsreb. 66-80

Renta w złocie . . 7'. 60
Losy pożycz z r. lt-iO 111-50 
Akęje >anku naród. 830-— 
Akcji Uanku kredyt. 200*76 

B en in .
Rossyjskie noty ban. 209-40 
Akcje kredytowe. . 342 — 
Lombardy . . . .  117-— 
Galicyjskie . . . .  i0b'50 

P i t j ł  3% renty 71--

2 gc di 3ł> nr- 
Ung. Staats-ObL 1877Ung. Staats-ObL 187 
GaUo. Indemnizacja 
1864 Lssy
i edmiogr. kolej . .
Yerkehrsbank . . . 
Tureckie Losy 
Węg.-Gal. kolej . . 
Eaubank-Actien . . 
Staatsbahn , 
Bankyerein . . . , 
Węgierskie Losy . , 
Reichsmark. . . , 
Rossyjskie Danknoty 

bardzo su.łe.

65-50 
84-75 

136—  
96-60 
9S60 
1**50 
9C 60

26^-60 
76 50 
73-50 
Cł-66 
1-23

L o n d y n ................... 119-—
G r e b r o ......................104-40
20-frankówki: . . . 9'54
Dul af ces. men. . . 6 68
100 marek niemi™. 68*66

Staatsjann . — —
Kolei Rnmniiskiej 1P — 
Austrjackie banknot; 171-60 

Uspoe. —
- Lombardy i5i -—

Prsyjsuun do Lwowa flsia 31. berpma.
H o t e l  E u r o p e j s k i .  £ . hr. Łączynski z Kutko- 

rza, O. Kamiński z Borzykowa.
Hotel Angielski. L. Heyne ze Złoczuwa, K. 

Obertyński z Stronibmb, M. iTeter z Rndonki, M. No
wicki z Krakowa, J. arasze?.»H z Warszawy, W. Bncho- 
wiecki z Poluohowa, J. Dwernicki z Topomicy, K. Strzu* 
lecki ie  Lłoczowa.

Hotel Krakowski, w . Kostkiaw icc z Trem 
bowli, J. Kurczewsk z Piszczatyniec, W. Hordyńaki z 
KongreLOvki, J. Wiiosławbki z Poznania, L. Żychliński 
z Brcsna.

K o w el Ż W iia . K. br. Błazowski z Jazłuwic, D. 
tunurzew-ki z Sokala, M. Keplioz z Podola, L Ltw*ita 
a Warszawy, H. Penasse z Turki, A. Kreb z Taorowa, 
W. Sitt z Hamburga, St. Hub a z Krakowa, O. CLwaliLóg

H otel Krakowski. L. Paghies ze Z ! o o z o t  :i- 
K, Toczyski z Tarnopola, F. Waicht z W ar._ ,i.y , H. Te- 
leżyńska z Królestw*, W. Kr onstein z Wiednia.

Hotel Warszawski. L. Poglier ze Złoczowa 
K. ToozysLi z Tarnopol a, F. Waicht z Warszawy, H. 
Teleżyńska z Królestwa \V. Kronstein z Wiednia.

Hotel Langa. A. Parczewski z KaUsza, J Ska
rżyński z Warszawy, Kościcki z Żółkwi, K. Alg.erak; ze 
Stryja, A. Steckel z Tarnopola.

H o t e l  K o k n a .  J. Podlewski z Pepełnik.

N a jw ię k s z y  w y b ó r

PieMów vkip wyrobu
p o i r e o

Cukiernia MClLERA.
Dnia 30. sierpnia.

I.wćw, z Izby handlowej. 
I. Akcję ta ttiukf.

K siei gil. Kar.Lud. A 2 Ozł.
.  Lw.-Czerń, a 200 zł. 

Banku Hip. gal. A 200 z' 
.  Kred. gd . a 200 zł.

II. Luty  s iuw .ieM  a s  lOOt*. 
Tow. Krsa. gal. 6*/, w. a.

ś l  ’ 6*/° "
Banku Hipoteoz. ga!io.
III. LAUf (Uktłns aa 100 sł. 
Ga n Z ad  kred. wtoś. 6% 
Oróln. rciii. kred. zakł. dla

Gal 1 Buk. 6% los. w 16 L 
Tew.kred.miejs. 6% w 15 L 

IV. OUft aa 100 wł. 
IwUmnizacyne galioyjsk. 
Feftjroaki kraj. 1878 a 6•/, 
Lasy miasta Krakowa. . 

„ a Stanisławowe 
V. Monety.

Dukai holenderski 
.  oesanb. . . ,

M Irankó wka . . . 
Pól impezjal rossyisld 
BaWl luwyjsld srebrny 

a a papierowy 
MS nerek niemieckich , 
Srebra aa 100 »’
Knpenj w srebr. za 100 zł. 
Wi e d e ń ,  29. sierpnia. 

C*/.ąiedn długpąńat. beek
»% a a a
B ena w dan e  u  iOO pap.
S•/» Oblig. ind. Hit. Anstr.
6% B m ci es kie

.  .  węgierskie
6% „ .  galicyjskie
6*/, a bnkowinsk.
I ' .  ,  s siedmiogr.
L.irra polkol.300fr.lju i L 

Limy aattawne.
P ,  Banka Naród, listy . 
*% ra  y jide  . . . .

1% seL ilaU, I n d .  włoóa 
T or. kred n!«  6*.wl5L

V p 3tó iS i«spS 5U «« i

żądają

247 50 245 -
123 — 121 —
2 3 8 - 235 —
216 — 212 —

86 - 86 25
79 — 78 25
8 6 - 85 26
90 60 89 50

94 — 92 75

9130 9025

86 60 84 70
9a — OO-
Ib 50 H -
20 50 IS 50

6 70 5 58
6 73 5 63
987 9 57
995 9 70
196 185
125 128

59 4» 58 40
106 — 104 —
106 — 1 0 4 -

64 — (>3 85
67 - «8 75
74 70 7*50104 — 1C° -
------- 103 25
7526 74 75
86 25 84 76
S i _ 83 50
75 — 74 50
9925 9850

98 — 97 80
------ 77 —
8660 35 60
M - B B -
6 8 - 88 —

5°.j Zakl.du kredyt, austr 
* Domen państw. 120 zł.

Potyczki loteryjne.
Losy pożyczki z roku 1839

» » « l 85^
u ”, . » » 186,1
It tesow pożyczki auztr,.

p. t s i a r. 1860 . 
Losy pożyczki z r . 1864 . 

a rrem pożycz, węgier 
Comorents >. . 
Kredytowe . . . ] 
Żegl. par. na Dbnaji. 
ks.ęcia Salm . .

» Palfr . , .
> Klary . . 

hr. St-Genoie . . 
miasta Body . .

.  ks. Windischgrłtz 
a kr. Waldetem 
a 1 Keglerioh.
a R ndolia...................
a turecki. 400 fhuu6*‘

Akejt iamkotee i prtm yęł. 
Banki raroil. eostrjea. 
ZaLtedu kredytowrge

« . . .  TV------ A

żądają
105 - 
140 60 140 —

318; -  
107 5 * 
IJ2 —

a
a
a
a
a
a
a
a

ZagIngi par. na Dunaju , 
Kalw północ. Ferdynanda

rządowej fr. e. . . 
zachód, a  Elżbiety. 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czerniowietkiej . , 
Albreohta . . . . 
węg. półnoo.-wsoh. .
ka Rudolfa 200 «r.
Alf31d. Fiumańskiej „ 
Koszy cko-Bognmił. . 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . . 
wsohod. - węgierskiej 
austr.- północ. - zach. 

- Fraiiju.ka-Jnzefa .
, Pf®, anglo-austrjac.. 
Zakładu zredyt. wągier.
Banku £ranko-a ̂ s jac. .

"U naadla 
P »  w Krakawu

119 75 
Ł36 75
n  —
jo — 

106 oO 
93 — 
38 — 
31 — 
29 
dl — 
29 25 
27 60 
22 50
13 26
14 — 
1 6 -

płai ąr — , mliyi pierwęseńtwla.
104 — Kolei koSzyCKobo^mi.
—  -qp,ii8t.wow. jw  lr.

5misja_z r. IfM
jofudniow. 50lrtr.
lony 1875-76 6u/o 
. c.F. lOOzł m.k.

115 — 
107 — 
11150

833 — 
200 50 
677 — 
1900 

269 — 
175 — 
70 50 

246 25 
122 50

110 70 
110 60 
115 — 
101 —  

97 60 
196 60

113 — 
133 50 
91 60 

192 —

119 26 
136 25 
76 50 
25 — 

165 50 
1260 

37 — 
30 50 
28 — 
3050 
28 76 
27 • 
22 —  

12 75 
1360 
14 50

830 _  
206 -  
376 — 
1890 

268 60 
176 50 
70 — 

246 75 
12150

11.0 26 
U O -
1T4 50 
l'D0 50 

96 50 
1 95 60

e

kalia dla 

& ’ 1
U.

&

1.12 50 
L32 50 

r i  —  

191 50

____
9 f .r ,

*
B

p. c.F. lOOzł 
a 100 zł. W. a
, w jrbr 6"/,

pi .ud. pół, men, 
5% za 10 ) zł. w. a. 
6°/o w srebrzą .
f alic. Kar.-Ludw. 

00 zł. w a. w arb. 
6*0 za 100 zł. , 
Emisja II. . . . 
Lw.-Czer aBOOzf
(w trb. 6°/0 za 100) 
Emisja z r. 1867
Si. dm S*1 Izł w.a. 
1 1 Rudolfa300 z«. 
w s'. 5 °lf za 100 zł. 

To'w. pragskie przem.
żul. po aoo i f  .

W a l u t y .  
Cesa~skie :orony .

J uka* ns w«_ j
20-frittkówka. . . 
Sus e r , ly angielskie 
Imperjały rossyjskie
Srebro-...................
Srenru kupony . . . 
Bank. państw. Niemieo.

za 100 marek . . 
Kubel pap. . . .

102 —  

98 50 
108 —

pła^ą
7025 

164 — 
145 — 
106 75

101 —

98 — 
107 —

87 —

102 —  
100 25

77 — 
7625 
64 60

7676

5 73
6 74 
9 60

12 
9 86 

104 90

69 96 
125

8 6 -

101 -
99 75

76 50 
76 76
64-:5

75 25 

87 -

571 
6 73 
9 59 

11 95 
9 6u 

104 70

66 85 
124

Warszawa, 28. siurp.

Listy zastawne lej serii 
,  ,  2ej nrrji

kupon 
„ ,  nowa .

kapon . 
a likwidacyjne . .

kupon . 
Kolej warszaw. . i 1.. 

7 0 — „ ,  Dyagos.
 FiJe poty ■. prem. 1864

a ■ I*®®

rb.jkp.

96 85 

84 76

rb.|kp.
iro — 
100 —  

73*.  
96 66 
91’/, 
84 45 
9 6 ’/,

Naturalne krajowe i zagraniczne

W O Ł Y
miueralne

1U92 poleca główny skiad 8 - 0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Zawiadamiam
strony interesowane, że w godzinach wol
nych od urzędn, udzielam l e k C j j  
jttd y  konnej i zarazem drenuję 
tak młode jako też i znarowionę konie.

Al. Grottger.

Najlepsze belgijskie akórrarme

Pasy do maszyn
w różnych szerokościach, jakoteż

Pasy parcianne szpagatowe,
OffEindiue ławnekie Kołdry,

Bund> gotowe i  Sukna,
Wvrobn z dobr Jego Ekscel A lfreda h r  

Potockiego, tuau.eż
B O Z O L l S f  i LIKI ERY,

z fab ryk i w Łańcucie poleca

GŁÓWNY SKŁAD NASION

TEOFILA ŁUGKTEOO
- w e  L w o w i e ,  

lao H uio 1 1. 15, w gmachu Banku 
Hipotecznego. 13—0264

V pensjonacie
wyższym 2eMim4
i     1077 rn7nnr‘*vna di A m!kurs zimowy 1877—1878 rozpoczyna się 
l - Ko  W rs e A u ia . Tymczasowo przy aL 
Kręconych Słupów pod 1. 4 na dole.
1399 1 -1  J -  C I E L E I E A .

w
Tygodnik ekonomiczny, han

dlowy i gpołeciny,
wychodzi we Lwowie od 1. czerwca b. r. 

oo soboty.
P r z e d p ł a t a  miejscowa i zamiejscowa: 

kwartalnie 2 zł., półrocznie 4 zł., 
rocznie 6 zł.

Każdy numer ,EKuNOMISTY“ za
wiera : 1) Dział ekonomiczny i społeczny; 
2) Dział kanałowy, miejsc )we i zamiej
scowe sp awozdania, c ..miki, telegramy 
handlowe, s^rawozaania z targuw bydła 
i nierogacizny i sprawozdam,, z wszyst- 
kich gaiyzi przemysłu i handlu; 8, Sura 
wy kolejowe- 4) Dział fiuansowy/skoro 
widz dywidena i r  p ,rtoar waluych Zgo- 
madzeu, hursa telegraficzne i ciągnienia
o Z c k  a a i f  °yi >. łk °yił listów T p 7 e  
A) i  , r?-węgi6rskici i cagramczny ih 
) Rozmaitości i 6) Odcinek (fejleton).

Podczas krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej oso 
bne sprawozdania z te jie  n 
mleszczane będą w „Ekono  
mińcie*1. • 1375 3—15

I V *  P r e n u m e r a t ę  najdogodniej 
przAsyłac przekazem pocztowym do ad
ministracji „EKONOMISTY" we Lwowie, 
nlics Syketuskii 1. 16

> 

E>
136S? 
4 - 5 \

S ło w a c k i  G a n c  JTr. 6 ,  S
Eck der Mayer Gasse, y

beginnt am 5. Septembnr
1 Aufnahm»p”ufung den 4. September.

W  P ^ n i s f o n & c i e
moim dla uczniów szkół realnych 

’ tak pry batystów, jakomnazjalnjsh, tai pry^alystów, jakc
nczęszi»ających ao szkół publiczn

rozpoczyna się

w  S a s s o w i e
otwartym będzie i przez czas 
j e s i e n n y .  138 22-3

Dr. Kurcbsuer.

z dniem 1. wrzeńnka.
Zakład przyjmuje także uczniów szkół 

publicznych dochodzących na korepetycję 
wraz z nadzorem sukolnym i przygoto
wuje do egzaminów dojrzałości tak ze 
•tkoł realnych jako też gimnazjalnych.

Zastępcą podpisanego i drugim dy
rektorem zakłada jest c. k. proU^c” pod
porucznik rezerw; p. Ignacy Petelem., 

Hankę języka m -mie kiego pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno Dezpłainie.

W zakładzie można także pobierań 
nankę konnej jazdy, szermierki, języka 
francuskiego i muzyki za osobnen: wy
nagrodzeniem. 1326 14—16

Zgłaszać się met na oodzień od goaz. 
11. do 1. w południe i od 4 .-8 . wieczór.

F .  K O E S T U C H ,
przełotony zakładu, ul. Ormiańaka 1. 16.

mm wi* mw w w w a p

KAW E
ina:wyborniejszego czyt.ugo i sdnego

< i imaku, jak również łagodniejszego t  
smi s.a 1 k k io g r . p o  1 i l ,  8 0  c t . ,  /  

f  zielone k a w y  C e y lo ii  najprzed-
<" niejszego gatunku: w średniem zia

rnie 1 kilogr. po 2 złr.
ziarnie po 2 złr. 06 e n . . , _______
najlepszy 1 kilogr. po OS cnt.

06 cnt.
iw grubem .

4 lu k ie r  )

1390 3—3 J

0. T. WINCKLER ?
poleca

w e  L w o w i e .
w v v w r v w v v \

Najwyborniejsze

kilo
Pam adek . . . .  zł. 1-50
10 gatunków karm elków zł. —-90 
fliwuce w konserwie . zł. 2-— 
Fraiiny caokoladowe Ma

sona ...................................... ał 2-—
Fiecaywek do herbaty . zł. 1-20 

G każdej porze najwyborniejsze

L o d y
w różnych smakach, mrożona k s v i  
i czekolada, poziomki ze im ię-
1062 taną poleca 18—24

Jan Muller
c u k i e r n i k  oboa Wiedeńskiej kaT-iarni.



4 DHSNOT POLSKI.

HAFTY
nft suknie i kanwie

w  j a k  n a j w  i ę k o z y m  w j  b o r ^ e *
1210 .1 6 -0  (1)

Welomki, Wriążki , £  viaty i Pióra do kape- 
Iujsẑ , Aksamitki, KoionJri, JÓloody^y, Gipiury,
Neż^ki, Wstawki, Falbanki haftowane, Gaze,
Gienadin, Fiou-Fiou, Iluzje, Krepy, Tiul bru
kselski, Peiynete, Muszliny, Oigantyny, Siatkę 

do podwlekau.a
,5W i,B«krive MihlejRnowe uamóiribiita yrkoną )^  yriwrobilc i naJ>ikkirHuii«t

Wachlarze wiosenne, Garnuurki Wtowane, Ktyzki, piątki 
na głowę, Szaliki, Krawatki. Rękawiczki glaoes, jedwabne 
i nioiane, Pończochy. Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, OLustk: do nosa.• Fartujzki płócienne i ceratowe, 
Kalobze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od złr. 120 dp ilOT ztr. ,j Siatką ąo okien.

poleu pjwueehnib zAny z Uniuści i aoboiowogo tu wara 
D A M S K I  n & v j ( i x #

przy ul;"y Hftlickitj 1 4, we kwowje.

l i  fMśw m atek !! 
Niezawodnie skutkująca

CZEKOLADA
przeciw robakom •

1 b ia iŁ r 15 centów.
Pak iet 10 sz tu k  z sw ie r- ją o j z łr . 1 20 .

S p r ta J a je  i ro z sy ła  poczt% f

Apteka pod  , WęmKrska Koroną“ .
J .  P I E J P i E S A

w e  Lw w ale.   t
o k ład y  na  p ro w in c ji: W  P rzem y- 

ein Jó z e f  MaszewsKi, ap t ; w T arnow ie  j 
A n t jn i  T enczyn , a p t. ;  w Z b a ra ż x E . ( 
K ruh , a p t. ;  w B ołszow cu n A. W ąio - i
wicz, ap t. lO^ó 22 —0  _

Notarjusz Dr. Wurst
w H o s« * Ie

poszucinę i ntynowsoi tro 1 j n o y p l  t u- 
t a ,  prawnika Capdydaoi, którzy wykażą 
się także praktyką adwokacką lub sąio 
w), olrzymnją pier» szeństwo. 1386 8-3
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WIKTORJI SIEDZIAŁSOWSEIEJ,
kurs nauk rozpocznie s Lę dnia 5. września b. r.

4*44444
&4

f  tłżne hrodziców! UneD* Franęaise
S a n c i y « i i l U i 4  u , n z j k l  p rzy jm uje  
q ł  jta n c ję  panienki uczęszczające do szkół 
lub  Kouwiittów . w ychow uje  takow e 2 r o 

dzicielską tro sk liw o śc ią .
B liższa w iadom ość u lica K rakow ska 

20 m .  p iętro . 1371 2— 3

( Nancy, I orraiae), desire *e piaccr d rn s 
„ne famil[0 distim ruee, pour enaeigner >, 
’ ingue a d«g e rfa n ti dopnits 8 ans on 
dans un paniionn’ t .—Ecrire auy initialer 
J .  T .  poste Komarno 1 'od wysoka.

1402 1 - 3

Realność i
jrzy ulicy Łyczakowsk.jj we Lwowie, 
jest pod bardzo korzystnemi waru .k^nn 

z wolnej ręki .
s p ^ ^ e d a n i f t .

Bliższej wiaaon.cści udzieli Salon Mód 
pani Msrji Bourdon pod 1. 9 ulica Sobie
skiego I. piętro we Lwowie. 1401 1—3

Doniesienie.
Niżej podpisany uwiadamia 

Szanowna P. T Publiczność,c
że zacząwszy

od 1 . września br. 
otwierm na nowo

p o d

„ Czarnym Rakiem."
Mojem staraniem jak było, tuk 

i teraz będzie, dobra kuchnia i 
wyborne napoje. 1394 2 - 2

Jędrzej Huczyóski.
g.-turt; irt*r-̂ Tsnv,sv'- *r* *1

< M Ł
W  Tamopoln

jdst d o n ,  uUjr^ * .
u | ,  składający się z 6  

p o k o i ,  oprócz te^o oficyny s małym 
0/  lodem z wolnej ręki

r l o  s p r z e d a n i a .
BL śszej -wiadomcści udzieli p. Józet 

Greiss pocztowy oficjał pocztowy w Tar
nopolu -a bańskiej ulicy w byłej kamie
nicy p Wszelaczjń ł icgo. 13^4 2—3

C A M P H O N
J. W. BEtJK,

b a lsam  ten  usuw a g łucho tę  kafcd^, 
k tó ra  nie Jest od  u ro c ze n ia , jak o  też  
s trz y k an ie , azum  i ciecz n iep rzy je 
m ny, wypły-waj|c% z ucha. F lak . 75 ct.

Caplcator Veberat>.
niezawodny śro le l przeciw siwym 
włosom, nietylko przywraca siwym 
włosom naturalny kolor, ale ts że 
wzmacnia ^akcwe i czyści słowę z 
łupieży, n e plamiąc bielizny. Fiaska 
1 zł. 15 ct. - - Dostać można w głó
wnym składzie na Galicję w aptece 
p R u c R e r a w e  Lwowie. 1323 ó-O

W ś z y ^ i k i r  k ś i i f l  i  k  I  i z k o l a e ^
o r a z

Mupg, AŁUastf, tiluha&y etc.
w  ( t S I ^ O A R I I

K A R O L A  W I L D
W e i iw o w ie  n u c ą  u  a lic k a  1. 21.

IiruKówaje spijy używ anych  w azkołzcH książek, dla knpują-
1400 1-cych książki gratis

W Y M IA N Y
c .  k .  u p r s p ą e o .  j u t l e .

otecznego
k u p u i a  i  f p K e u f t j o

w « * y » « M ą 3 vUA*zi%  I l iu m to ty
pod waiankAini n»ijprv,y otępmej szemi

Młodzież

Tu nic fltvdaule

P I S M L A  S W T Ę  T E O f O
stary i nowy Testament

znajdujący się we Lwowie A . Retchai O et tovi%>, teiio* Watowa nr. 
nowy, w Krakowie u J . Nerstheimen ulica Grodz/ca nr. 79,

po następujących cenach: złr cj
N le m ie c lU I .  b l to ll t .  l.i (Nonpareil) w płótno (iu iia ć j-  skór^y ópiAnha — 6

,, .  16° „ r BKorg bpri t t  zi „tenu brzegam i 1 W
a „ mału of  (r*etit) piotne (imitacja sao ry )., . _
» » a 8J ,  jlcR in c f*  w-SPÓr/, «e j^ o t. brzeg. 1 Hf-
* * 8° (Corpns) w pif no, ym jiacja s^pryl 1 _
R ,  elegancka, w slTórę prawna, złote Drzegi . 2 5<

N i e m i e c k i  n o n y  ' b ,  I w i n e n t  32° (Nonpareil) oprawny w płótno — 1'
i i ,  32° ,  1 elajgLcki w iaó rę  oprawny

se złoi rfi i«ig u ń  -. . — &
B a  , 18* (Petit) w; płótn« „p racu j . . -----  8

w skórę oprawny 
ze złoum i brzegami . — Sf

a ( a ®° (Ciceroj w płótno i.praWny . . — ■}(>
' a o 8° .  elegancki w skórę oprswny

1019 4 3 —? ae złotam w a ig ss r  . . .  . . j  iv
D a l e j  z n a j d u j e  n ię  t ł u m a c z e n i e  p r i f c *  D r . I  H . K i a  t e m a  k e r

kanonika i profcsorL katolickiego w M inster 
M o O ile c h ie g ,,  n o w e g o  i e s t a m e n t n  39 (Nonp.) >  płótno oPras. n« —

B a a 32" sl ór* 0-

»tói. wedłng p-i ws a Ania 1. Lpca 1868 Di. P- P. T T /y i l i  
i wdw. s t" nis 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokową^ 
pttałów Audtucówyóh, papilainych k-ncyj Lałłeńskioh i wej.Lv 

k_t oj. 'służbowe i wadje
ncą y r  t y m  k u n t u n e  dio n a b v o m .  ]
SS' W u y i & i e  p  u r o a d *  f  p m w i w y i  w i .1 
isw ło itia ii le  pw k n r i i e  d t l e i i n y d r  b e i  d oU uj

*0 fk1 .1.

j e n c j a  d ó b r

uczęszczająca do salko! naszych i wyższych 
luL -hcąc» pozostać stale w zakładzie 
podpibadi j, znajdzie pomieszczenie w pen
sjonacie zostającym po i kierunkiem zna-

' '  '  ’ ‘  ' i
się

Na żąiiame program posyła się franco 
Zakład wychowawczy Froeblowski

p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a

1. 6, 11. piętro.
1403 1-  -6

8"
' prawn. ze brzegami — «0
(Dicero) V płótno opr. . "— 3; 
.„der, Van Ess, Jprawka w 1

negc i zdolnego pedagoga. Repetycj 
troskliwą opiekę rodzicielsltą .apewnia i 

Na żąiiame program posyła się fran 
Zakład wycLv.wawczy Froeblowsk*

B: rut7  Lnkaszewicrorej
j e  Lwowie, ul. KooPr mka, nr. 10.

1379 5 — 0

Dentysta Lowner
członek kolegium wiedeński :h dentystów, 
zamieszkały w Stanisławowie, przyjeżdża 
i  każdą niedzielę do BLoł o m j i  i or 

dynuje » 1 lot sit JNarodowym. Waadza 
sztuczne zęby i szczęki i podejmuje 
ws"ygtL.e operacje wedłng najlepszej me 
tody. 1308 4—5

Epftlepsję
(choroba i* . Walentego), le- 
esy U s t o w n  l 4 1 lekar* spe
cjalista i ) r .  m J  L I J S C i * .

J^nu*t»dt Dresdan (8a}f!ioiit») lT,«knt©riłnił 
;>r*wie * » ^ 0 0  1023 25 lf4

eo
cc€
C

9
€

OOMmCOOOOOOOOOOOOOOOOG

W A J D O W I E
•s e LWOWIE nlica Hsdicka 1. 7,

p«l «oa  swój  obf i c i e  n a o p a t r z o f t ?
m  d u m .  - J L i  . m  »  * “  m . « » ■  ms w m w j9

P r z y b o r ó w  flo p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  i a i a l owanl f t ,
o r e s  1082 40—0

galanterą], perfum, nujtkei i innąoh pachnideh
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze.

Zakład do odbijania „EAET WIZYTOTYCE" a  la minutę l litografowarych, jako toż 
n O S O O B A ItlĆ W  najnowazycl i najmodniejszych w róinych kolorach.

Z u tn d w ien ia  n a  TfW ipincję u sk u te c zn ia ją  s ię  sum ienn ie  i  o d w ro tn ą  poaU ą z a  za liczką

‘o o o o o a o o o o o o o o o o a

fiilicyjski Zakład Kredytsny Ziemski

L isty  zastaw ne
fl na walutę aaMtgJsAkJą |n «ew »n f w 18 lat.
fl*/, na walutę saatrjncką losowane w 7(1 lat.
fl °n ■* w lat.

o m  7 ° i0 l i f t y  tfłn ine losowane w 30 lat.

Listy te są najw łaściw sze do lokow ania kapitałów , gdyż:
1) Zakład Kredytowy w myśl g. 5. swych Statutów, nie n n ie  prowrdzić Ż a d n y c h  ln tO rO S Ó W  b a n .

kowyeh lub glełdosych, a zakres Jego działania ograniczony Jest w f łą ran‘ f  «Xo 
udzielania p o i g i r e h  na beznleczi iństwle pupilarnem opartych.

2) Benpieczeńs^wo to pc,p:iarne stwierdzeń* jBst aa każdym Liście Zastawnym podpisem c. n. Komisarza 
rządowego obok ‘-go ra» cały kapitał -akładowy ToWa—lystwa, służy jakr dalsza tychże Listów Hwf raPr-!v

3) S r ma S tajdnjących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewytazaf wierzytelności ̂  inotecanych
Zakłada, przy których nadto w myśl ustawy i dnia 24. kwietnia 1874 rokn, Nr. 93 Dziennik praw państwa z a l n *
t n b n l o w n n e u .  z o s t a ł o ,  u  t a k o w e  s t u ł ą  p ^ z - e d e w a z y  s t K l e u i  J a k o  k a n r j a  n o  » . ik  r p l f •  
c n c n l e  L l z t ó w  Z a s t a ń n y c b  w  w b le g  w y p u s z c z o n y c h .  . .

L isty ZXi>tawne i Dłużne GslicyjaaiegJ Zazłaan Kredytowego Ziemskiego są dc nabycia po k irsie  dzi“naym 
w Krakowie : W Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim;

„  ___ w Bai ku Galicy osim dla Handlu i P n  emysłu;
w e  L W O W l i :  i V v*aUcyJsk*n» P a n k i  A r ę i l j  l o "  y m  i 
w T a r n o w i e  : W F ilii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego;
w W a r s z a w i e  : w Banhn Handlowym;
w “ I  l" l u l d  ; ,i Lcmoard- and Escompte-Bank, K irtner-Htraese 10, oraz
w W l e d n l n : Bank m d  We«l alergeschift der niednr osterreich. Esoomptc Ges elit ;haft, Karnt- 

ne-sfrasse Nr. 9. 
w B e r l i n i e  : W Nordder* iche Grundcredit Bank ; 
w Ołomuńcu : n A. O. Leder ir. 
w B e r n i e  1 W Kantorze L aor Herbe-
w G r a c n  : w kantorze C. Prackmaye* & Comp. 1003 13—?
w B O Z C n  : w kantorze D. Lehman.

Za pa Ił* Knpony wypłac.-iją się także we wszystkich nowy wymienionych instytucjach.

N ie m ie c k a  b ib l i a  tłumaczona przez D.. Lekóder,
płotno. (imitacja ekóry)

.  z elegancka, w skórę oprawna ze złotem i brzegami .
ta k ie  tłumaczeń." J a k ó b a  W n j k :  z polskiego

Nowy i e s t « m e n i  32f w płótno oprawny . , — 13
» eieganctu, w skórę oprawny ze ztotemi brzegami . — 4?

Dalrj tłumaczenie Dra M e *  L e t t e r i z
® « b r e j s k l«  " I d a n l e  b i b l i i  12° w płótno oprawne . . . . _ 7?

„ » ,, 8 * w opraw ne . . . 1 ,06,
i t, d w edłng cennika. T akże w y d .a ie  P .sm a świętego i u.owego Sen. m enłn w iu-
nych językach po na jta iszyc t cenach wedłag k jtp lo g n , u.córy grafie się dos a rc z s .

x i o e i ^ a ó i « « > < w w o e i i d ć i ó j o e ^

ZIÓŁKA MARJ1
Z ió łku  te  uznane podczas d ługoletn iego ' użycia  p rzez  pow ag i le k a r

skie, m ąją  p rzy jejnn j um ak korzenny  i leczą *. -wsi ystk i, ro d zaje  choroD 
k o b iecy ch , ja k  npław y, n ierrtgu larnośO , połączony  z n ią  ból głow y, 
m dłości, k u rcze , w szelkie c ie rp ien ia  m ac .c rn e , o s łab ien ia  itd .

Paczka 1 zl ' z p rzesy łką pocztow ą 1 zł. 10 ct. 1075 14—0
W yrób ap tek i C. L in h a rd ta  w B odenbach.
Wyłączny sk ład  d la  G alicji a  J. P IE P E S a , w  ap tece  pod „W ęg .er- 

ską  Koroną" w e L w o w i e  i w  ap tece  W . R E  DYKA v J r a L o s  i e .

;£ X > 7 iQ c o e < c x 5 s x x J « (K x :

PHEŚTf0 fflirHE BEJSDEl
w e  l s w o w i e ,

t l ć L l e l a  c z ł o n k o m  s w y m
potoącsKi hlputecssięe, gminne i  ssalU ski,

6% Listy dłużne,
irto r^m *’ |  ldziaż w dywidendzio s czystych zy.ków, a pbkłycie próc« v  po S A  
ozCzegÓluyci pozy^saach w ica hipotekach, wkze w solidem ej odpowiedział- 
iiusci obłonków Towarzystwa (dętychczas orołc ,15000)  sprzedaje takowi 

"Ąf .po notowosym kmpie dzieimytn j wypłacą- iej. knpooj, t.’,V \ hż.nrze, ęorr.r».l- 
H  nyro n  Ł i u k -  jak i w bi,ir»ch ajencyjnych pLręgpwy,cn 1 powirtowyoh,

4C ni im ni ei w W iedniu  w kan torze  bankow y ni N iż-zo - A antrjack iero  Tov.»rzybankowymi 
stw?1 oekoutowô o, przyjmuj*?

Wkładki oszczędności
gf w swych biur&oh od j e d n e g o  < ł i .  poo^wśiój, 
H  ksWzeCóki i m a r k i  wkładkowe

i< jr*cts*Łkĵ c je pt> fl°/u z» li-daiowooi wyr»»-irłedzfF»feip.
M  ri „ . r v  .  .30- - j , . o
*  .  r - *% . 50- . ,  g

Biuru Towarzystwa we Lwowie, alica Walowi. I. 2.
1024 29 -0  T B b ^ - ł r - ^ E d K . ^ J  ' Ą ,

•inż znany r taniości, rzetelności i dobry cl* tow»rów  Kundel

G. K. NOWICKIEGO obok Hotelu W ai szewskiego — poleca
,c zt ul d  czysty. — U J Ć K B A T f  chińskie i  ro  
'.eńskie, F rancuskie

J ^ A W T  Ceylon piękne duże, Moccę arabską pray.dziwą. Ja%? złotą prawdziwą, niem niej tańsze getunki,
N J.8 iC Nadnaly sobie już w zig tdó l pół kuo złr. 1;60, i ,  3 i L  — V D i A  Węgiorbkie, A a *"iacUe, fityryjskfe. Reńsllie, jnranóaaLe i d^aerewe, ik ó łb  6 0 gatunków  
butelka od 55 ont. do 6 złr. P O B T E B  Angialski. -  P IW A  butelki „ e  S o p .' on*.nki“ Pilźrifeńskie i K ra s irz /ń s . ie. — W Ó D E 4 , BO ZO LI8T  1 L I-

H W O H T  z fabr"k: Lano noki ej B ialskiej, Opawskiej i zagranicznych.
W szelkie artykuły  kuchenne wobodcąoe w skład mego handlu korzennogn, w yborne a najtaniej. W l  1066 4 7 - 0

lnu
  skład mego handlu korzennogn, w yborne a najtaniej.

W od y m in e r a ln e  * zaręozeńiem prawdziwości i świeżości
■ W * Zamówienia od złr. o0 posyłam franko do ka‘ dej stacji kola' galioyjtkioh nie lioząa rów nież nio sa opakowanie.

. . Praeayłki poczta ** zalimką Uik"!*"™miiom najanwiennie;' odwrotnie — Dziękując za '‘otyohozarowc auAinie i ry ilędy  Szanownym P. T, kupujący*
W mieś.jc l»k > n» iwowinoji, polecaw «ie takm-om nadal 7 *  w***9’ m G n tita w  p .a e in i i e " *  S o w le k t -

FILIP i
ces. król. uprzywil.

Fabrykanci materyj na meble i dywanów,
c. k. nadworni dostawcy w  W J E O U f l l J .

Ciągle wzrastająca wziętość, jaką wyroby nasze cieszą się 
tak w kraju jak i zagranicą, powodują nas

S E T *  d o  o t w o r z e n i a  S K Ł A D U  ' T p f

we Lwowie, przy ulicy Jagiellońskiej nr. 1 a.
w  p o c z ą t k a c h .  W r z e  ś n i ą  b .  r .

W  składzie tyin również znajdować się będzie w ielki wybór naszych wyro
bów z fabryk w  H  M n i n ,  E b e r g a s n i n g f ,  H f  M e r  u d  o r f ,  H l i i t -  

ako, S r a d f o r d  d  U sm o n e.
Uprzejm ie w zyw am y do obejrzenia.

Filip Haas i Synowie.
tta co
S  ił-l©

H M
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